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Wychodzi w dni powszednie 
© godzinie 8 po południu z datą dnia 
następnego. 


Prenumerata z przesyłką pocztową Wynosi: 


w kraju i Austryi miesięcz, 2 k. 20 h 
w Niemczech . . , , , h 
w innych Państwach , . 4, m 
Za zmianę adresu dopłaca się 40 ,, 
Opłatę należy nińcić równocześnie z żąda 
niam zmiany adresu 
Prernmerata we Lwowie miesięcznie 2 k 


Nomer kosztuje we Lwowie . . 8h. 
na prowincyi 12 h. 
Nnmera z poprzednich dni po 20 h. 


Wszelkie DONIESIENIA PRYWATNE 
o asręczeynach, ślubach, weselach, nabożeń- 
stwach załobnych, pogrzebach, opisy uczt 
į zabaw prywatnych, reklamy dla balów, 
odczytów i koncertów, spisy gkładek, do- 
niesienia o zgubaeh, snałazionych przed- 
miotach i t, d, po i k, od wiersza» 
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(zas odnowić przedpłatę | 


Prenumerata wynosi : 


Miesięcznie 2 K. 20 h. 
Kwartalnie 6 , 60, 
Pólrocznie 13 , 20, 
Rocznie 26 , 40 


Za zmianę adresu dojplaca się 40 
halerzy. 
Administracya „Przeglądu. 


Nowy gubernator 
Banku austro - węgierskiego. 


Sobotnia urzędowa gazeta wiedeńska o- 
głosiła nominacyę dr. Leona Bilińskiego gu- 
bernatorem banku austro-wąęgierskiego, wozo- 
raj zaś odbyło się na zamku królewskim w Bu- 
dzinie zaprzysiężenie go na tym nowym urzę- 
dzie. Zarazem gamianowany został dr. Biliński 
dożywotnim członkiem Igby panów, skutkiem 
czego przestaje być członkiem Izby poselskiej 
i słoży godność wiceprezydenta Koła polskie- 
go. Wobec tego do uczucia szczerego zadowo- 
lenia i radości. jakie wywołać musi w cał 
kraju to, że Polak powołany został na jedno 
z najważniejszych ekonomicznych stanowisk 
w państwie, na stenowisko, którego wpływ nie 
zamyka się nawet w obrębie słupów grani- 
cznych monarchii austro-węgierskiej, ale i 
w międzynarodowych stesunkach ma doniosłe 
znaczenie, mięsza się także uczucie żalu, że 
w tak ciężkiej chwili ubywa naszej armii par- 
larmaentarnej w Wiedniu jeden z aajdzielniej- 
niejszych jej wodzów, polityk wytrawny, zna- 
komity znawca ludzi i stosunków, szanowany 
nawet przez naszych nieprzyjaciół  poiity- 
ceznych. Więc śmiało rzec możemy, że rozita- 
JĄC śię z p. Biliń:kim jako czynnym, kierują- 
cym członkiem Koła polskiego, ponosi kraj 
nasz wielką ofiarę na rzecz państwa, bo na 
razie ta strata, jaką ponosimy przez usunięcie 
dr. Bilińskiego z Izby poselskiej i z prezydyum 
Koła, jest prawie nie do powetowania. 

nominacyi p. Bilińskiego guberunato- 
rem banku austro-węgierskiego leży dowód 
ogromnego zaufania, jakie żywi doń zarówno 
Monarcha, jak i oba rządy. Bank ten bowiem 
roxpoczyna obecnie zupełnie nowy na dziesięć 
lat obliczony okres działalności na podstawie 
z gruntu zmienionych statutów, które z jednej 
strony wkładają zań wielkie obowiązki w ohasa 
państwa i społeczeństwa, ale z drugiej nadają 
mu też ogromnie doniosłe przywileje. W ystxr- 
ozy powiedzieć, że odtąd wszystkie uwyżki kas 
państwowych zarówno w Austryi jak ina Wę- 
grzech składane być muszą w banku austro- 
węgierskim i nie rządy, ale bank będzie niemi 
gospodarował. Bank eustro-węgierski ma być 
jedynym regulatorem obiegu pieniężnego i sto- 
py procentowej w całem państwie, on ma dbać 
0 to, ażeby nasze pieniądze zachowały swą 
wartość i dobrą reputacyę na wszystkich ryn- 
kach pieniężnych całego świata — jemu też 
aż op niezmiernie ważne zadanie zkspa- 
kajsnia potrzeb kredytowych zarówno handlu 
Jak i przemysłu, rękodzieł i rolniotwa. 

To ostatnie zadanie dopiero teraz wło- 
żono na bank austro-węgierski, w nowym sta: 
tucie, którego autorem jast właśnie p. Biliń- 
gdyż on to jako minister finansów ułożył 
ten statut, który wreszcie pomimo niesłycha- 
kij namiętnej opozycyi sfer giełdziarskich i 

ki matadorów finansowych przyjęty został 
nejmniejszej zmiany. Teraz jako rzeczy- 
Wisty kierownik banku będzie mógł p. Biliński 
tyce przeprowadzić te myśli i intencye, 

Ww te bryyświecały mu, gdy statut układał. 
„Jednym z artykułów nowego statutu za- 
Mieszozono także postanowienie, Że agendy 
anku austro-węgierskiego prowadzone być 
pay | zgodnie z interesami państwa. Dodatek 
ten byl bardzo potrzebny, gdyż niestety w 
Ciągu ośmdziesięcin pięciu lat swego istnienia 
zarząd banku austro-węgierskiego ze pierwszy 
niemal wyłączny cel egzystencyi banku uwa- 
żal wzbogacanie akcyonaryuszy przez prey- 
sparzanie im jak największej dywidendy, dla 


KALKSTEIN 


Powieść historyczna z XVII wieku 
(x cyklu „O Tron“) 


przez 


Adama Krechowieckiego. 


(Ciąg dalszy). 

się „Tedy Lehndorff po chwili na inny wziął 
ski.j Pó . Zaczął sam mówić o sprawach pru- 

1 8 których od Brandta słyszał, o różnych 
Kalksteinowi osobach, co go bardziej 
o sw sć mogło. przerywając niebezpieczną 
interegą ASnej sprawie zadumę. Najwięcej za- 
mohn, Jadot Krystysna wieść, że stary Rack- 
alektorowij z przewódzoów szlachty pruskiej, 


lawoa dogorywgi*b zachorzał ciężko i w Kró- 


Zatrzy , z 
słuchywał pilnie, się przed Lehndorffem i na 


amutnie ohwieją” głową. 

kę idą. — wszyscy | — szeptał. 
potrzeba taa tom „jodu poza, go 
o, oś do r towniku... Bierz list żela- 
tych, Mtórsy odohodas aby stanąó w miejsce 

"To mówiąc wstał ; dodal : 

— No, panowie bracia, 
Wro Oczekuje nas z Nieci. 
[+] H 


tni,,. 


ERO Z 2 


„ Brandt już tam pe- 
erpliwością., czas nam 


z zwan 


Lwó 


— Wtorek dnia 27 Lutego. 


polityczny, społeczny i literacki. 


Adres Redakcyi i Administracyi: 
Lwów, ulica Sykstuska |. 45. 


dobra społecznego nio nie robił a i interes 
państwa stawił na szarym końcu. 

Rolnictwo nie miało z banku najmniei- 
ezo) korzyści, przeciwnie, cała polityka banko- 
wa była wręcz wrogą dla rola' ków, przemy- 
slem także nio wiele się opiekował, bo prze- 
cież popierania szozupłej kliki wielkich fabry- 
kantów nie można nazwać popieraniem prze 
mysłu, uewot handel był przezań po maooszəe 
mu traktowany, — tylko wielcy spekulanci 
giełdowi zarówna w Wiedniu jak i w Pezzoie 
byl. jego benjaminkami, “om tsż chyba tylko 
jedni meją driś powód opłakiwać tę zmianę, 
jaka nastała. Wobec tych zadań, jakie obecnie 
ma bank przed sobą, wobso tego, że włońowo 
nań obowiązek pracowania zgodnie z iutere:a- 
mi państwa, pojmiemy, ża dr. Biliński, stając 
dziś na ozele banku anstro-węgierskiego, stao 
tam jako maż zaufania Korony i jako rzecznik 
interesów wszystkich warstw ludności, powo- 
łany du tego, by politykę bsnkową pobnuęó na 
nowe tory dla dobra państwa i jego mieszkań- 
ców. Z tego więc powodu dumni i radzi je- 
steśmy z wytokiego odznaczenia dr. Biliń- 
skiego i życzymy mu, by praca jego na tem 
nowem polu wydała błogie owoce. 


Rozwój lenistwa. 


Nasze pokolenie zajmuje się położeniem 
robotników bardzo gorliwie i znacznie więcej, 
nié którekolwiek poprzednie. Roozuiki prae 
prawodawczych są przepełnione rozprawami 


| 


Naczelny. Redaktor i Wydawca: 


musiało im przybyć, Franouski profesor 
ekonomii politycznej Hauser w swem słynnem 
dziele „Lies cuyriers du temps passé“ (Paryż 
1898) podaje, że przez cały ciąg XV, XVI i 
XVII stuleci robotnicy pracowali 18 godzin, a 
przy zająciach na świeżem powietrzu 14 Do 
piero w drugiej połowie wieku XVIII zaczęli 
pracodawcy wymagać rokoty dłużazej, przeciw- 
ko czemu energicznie wy»tępował Kościół i 
nawet odmawiwł Sskrariantów zbyt chciwym 
o EWY Alə zbiiżyły się ozazy wiel- 
iej rewcluwyi, na głosgśKościoła coras mniej 
swracano uwagi, a potem i całkiem kazano mu 
zamilknąć, jednocześnie ześ przedłużono czes 
pracy do l6:tn, a potem 17-tu godzin na dobę 
i w dodatku żądano dwa rary na tydzień dy- 
żurów, trwających całą dokę. I trwała tak w 
zachodniej Europie do połowy XIX wieku, po- 
czem zaczęła się fala odwrotna; z początku u- 
sbalit się dzień roboczy, trwający 14, potem 13, 
usstępnie 117/,, w Końau od r. 1892 go — 10%, 
godzin, a teraz, jak wiemy, chodzi już we 
Framoyi o ustanowisnie JO godzienej pracy, a 
w Bewaryi i Austryi 8 godzinnej. W tym sa- 
mym czarie zaacznie sią polepszył byt mate- 
ryalny robotników. Dowół na to bierzemy ze 
śródła, któremu socyaliści nie mogą zarzucić 
nieznajomości rzeczy, albo uprzedzenia, — ze 
sprawozdania paryskiego biura pracy, „Office 
da travail“, inatytuoyi, kierowanej przez socyA- 
listów. To sprawozdanie podaje, że w pierwszej 
połowie wieku XIX średnia p'asa robotnika 
wynosiłs 2 franki 7 centymów, A robotnicy 


o doli warstw, zarabiających na życie rę- |fiunk 2 centymy, przycozem jednak w niektó- 


kemi, a wszystkie D NH świadozą © szcze- | 
rej chęci polepszenia bytu robotników. Odl 
roku 184l-go, w którym we Francyi wyda- 
no pierwszą ustawą, zakaznjącą najmowa- 
nia de pracy wyrostków mniej niż i3-letnich, 


rych zawodach, jak np. w tkactwie mężczyzna 
brał za 14 godzin 90 centymów. "Teraz zaś Śra- 
daia płaca robotnika wynosi 4 franki, a robo- 


LUDWIK MASŁOWSKI. 


użycku cała kolei syberyjska z wszystkiemi 


Zachód 


j8'| 
odnogami, Wówczas ze środka 400 milionowych | 
Ohin można będzie bardzo tanio, bo za 127 ra-| 
bli, i bardzo prędko. bo w ciągu dri 12 stu, 
s'anąć z nad rzeki Żółtej nad Wisłą, Chiński | 
„kuli*, niezwykle pojętny. więc zdolny do każ. | 
d:j pracy, trzeźwy, sumienny i potulny, a tak | 
niewymagający, że za 17 godzinnuą pracę bierze | 
cztery razy mniej od Europejczyka, powędruie 

do nas, bo w domu mu głodno — i za lat kil- l 
kanaście już ich milicny będziemy tn mieli. | 
Wtedy w wślos z nimi o byt mie zwyciążą na- | 
si robotnicy, jak niemieccy robotnicy nie zwy- 

ciężają wychodźców m Królestwa i Gali- 

cyl. Niezewodnie wydane będą nawet drako- 

niozne ustawy przeciw chińskiema salewowi, 

ale one w końsu na nie się nie zdadzą, jak się 

nia zdały w Stanach Zjednoczonych. A gdyby 

nawet zdołano ustawami oralió rasę europejską 

od ekonomicznego wyiępienia jej przez żółtą, 

to nio wie powstrzyma nrzemysłowoów europej- 

skich od przeniesienia fabryk do Chin, gdxie 
mataryałów surowych i węgle w brój, a robo- 

tnik bajecznie potulny i tani. I ołąmi niepode- 
bga się będzie odgrodzić od chińskich fabryka- 

tów, bo już oztery największe pańsbwe euro- 
pejskie przyłączyły do siebie spore obaesry 

ohińskie. Więc nie jest dais czas, w którym 

bez zabójczyeh skutków możnaby w Europie 
folgować niechęci do pracy, rozalabisć ckarak- 

tery i rozlukniaó svoleczeństwa. 


Wojna transwaalska. 

Śmiały ruch marszałka Robertsa zmusił 
wszystkie oddziały boerskie do oofnięcia się 
z Natalu i koloni Kapskiej na własne teryto- 


tniey 3 tr. 70 centymów Oozywiście, te cyfry ;ryum, aby poprzek niego mogły się udać nad 


nabierają wymowy dopiero wtedy, gdy się je 


rzekę Modder, gdzie jeneral Cronje, mający 


| zrobiono bardzo dużo dla tak zwanego proleta- | zestawi = kosztami życie. Otóż sp awozdanie pod sobą trzy razy mniej wojska niż Roberta, 
„Office du travail“ podaje długie tablica cen, stawia mu dzielny opór 1 dokazuje takich ou- 
ówczesnych i teraźniejszych, a potem wypro- | dów zręczności i męstwa, iż nawet Anglicy 


rytu, lecz dotąd nie widaó końca tych re-|j 
| form, jak nie ma końca żądaniom zorganizo- 
wanych w wojującą armię robotników. Do- 
brze jest, że społeczeństwa przez awych 
przedstawicieli, przez rządy, duchowieństwo 
i dzieła pisarzy okazuje tak wielkie zainte- 
resowacie się dolą robotników i tak uerde- 
cznie pragnie polepszyć ich położenie, źle je- 
dnak to, że pod wpływeia niesłychanie hala- ; 
śliwej i sobkowskiej agitacyi socyalistów, 
wszystkie te społeczne usiłowania wzięly je- 
dnostronny kierunek. Wszystko się robi dla 
agółn roboczego, nia dla jednosich, nio takie- 
go, coby rozwijało pracowitożć, obowiązko- 
wość i trzeźwość, coby za społeczne przy- 
mioty robotniku było nagrodą, a za jego anti- 
spoleczne narowy — karą, ktoraby sama przez 
się z nich wynikała. Ta jednostronnośó re- 
form socyalnych głównie się przyczynła do 
wytworzenia niechęci do pracy, — tej mie- 
chęci, która jest wybitnym znamieniem dzi- 
siejszych robotników, i która znajduje uzna- 
nie rządów i parlamentów, pracującysh nad 
skróceniem czasu roboty. W austryaokiej Ra- 
dzie państwa postawiono wniosek, aby ustawo- 
wo określono ośmiogodzinny dzień pracy; 
taką samą ustawę uchwalono teraz w Bawa- 
ryi, lubo jeszcze nie wiadomo, czy ona bę- 
dzie sankcyonowana; we Francyi minister 
handlu socyalista Millerand opracował ustawę 
o maksymalnym dziesięcio - godzinnym dniu 
pracy; w Szwajcaryi sooyaliści agitują za po- 
nownem referendum w Sprawie rozszerzenia 
dziesięcio-godziunej roboty przy maszynach 
parowych na wszelką w ogóle pracę. We 
wszystkich tych projektach ustawowych cho- 
dzi o rzecz wręcz niemoralną, bo o zakaz 
pracowania tyle, ile się jednostoe podoba: 
najpracowitsza z nich musi się zastosować 
do najmniej pracowitych. Jeżeli do tego 
dodamy, że wszystkie usiłowania syndykatów 
robotniczych zmierzają do usunięcia roboty &- 
kordowej, aby istniała wyłącznie dniówka, o- 
płacena zupełnie jednakowo, to się przekonamy, 
że tego rodzaju reformy  protegują lenistwo, 
czynnik zgubny dla jednostek 1 antispołeczuy. 
Terażniejsze warstwy robotnicze woale nie 
sẹ przeciążone pracą, a byt ich materyalny 
ogromnie się polepszył, więc i sił fizycznych 


— Ozas idzie i nie wraca.. — rzekł senten 
oyonalnie stolnik, powstająo. 

Kzulkstein zaś zbierał się także. Opatzzył 
pietolet, ktory teraz zawsze przy sobie nosił, 
szablę przypasał, i dwóch pacholików swoich 
przywoławszy, kazał im także z sobą iść, 
zbrojno. 

A Lehnudorff się zaśmiał. 

— Oóż to waść tak zbrojno i dworno.. jak 
na wyprawę?.. 

— Jabym całą drużynę z sobą wziął — od- 
parl ponuro Kalkstein — i ów list żelazny 
nie prośbą i nie po przyjaźvi niby, lecz gwał- 
tem zdobyć wolał... 

— Et, bsjesz waópan.. — przerwał Lehn- 
dorff — cóżby taki list żelazny, przemocą 
zdobyty, za znaczenie miał? Jeżeli waópan co 
złego względem Brendtu ramyślasz, to ja mó- 
wię otwaroie, lepiej nie idźmy, a przynajmniej 
ja deklarnję, źe nie pójdę... i 

Nachmurzony napowrót usiadł. 

Ale Kalkstein już był zdecydowany. 

— Nie rzekł — ohodżmy! Przeciw 
Braudtowi nie zwoznę ja nie... jeno od przy. 
padku obronę chcę mieć... r 

Brzoska s interwencyą pośpieszył. 

— Nie sprzeciwiajcie się — rzekł do Lehn- 
dorffa — e0% nam jeden albo drugi paocholik 
wadzi.. niech sobie idą, skoro tek imóp. Sto- 
liński choe.. 

Za moment wyszli. Naprzód Lehnderf i 
Brzoska z Kalksteinem, « opodal za nimi dwoch 
paoholików abrujnych. Było zupełnie ciemno; | 


wadza z nich wniosek, że średnie mieszkanie 


rodziny robutniczej podrożało prawie trzykco- 
tnie (zs 120 na 340 franków rocznie), ala u- 
branie, cukier, światło, sprzęty itd. tak pota- 
niały, ż9 wedia ścisłego obliczenie kosztów oa- 
' lego utrzymania, jest ono teraz drożize, 


niż 
było przed pół wiekiem, o 26%,, a ponieważ 
cena robocizsy podniosłz, się prawie o 100*/,. 
przeto robotniuy mają się znacznie lepiej. Trze- 
ba tu podaż jeszcze jada. szczegół z tego spra - 
wozdamia Oro uawnuój prsy fabrykach Mio 
mieszkali robotnicy, szli a% robotę z sąsiednich 
osad i na drogę zużywali, średsio biorąc, 80 
minut, nieraz półtorej godziny, a ta strata cza: 
su nie liczyła się do 14:sto i 13-sto-godzinnej 
roboty przy warsztacie; teraz zaś robotnicy 
zużywają na drogą do fabryki i na powrót z 
niej, średnio biorąc, 16 minut, rzadko gdzie 
minut 30, bo wszędzie tuż przy fabryce po- 
wstała robotnicza osada. 

Sprawozdanie „Office du travsil* podaje 
to wszystko na dowód skuteernej walki sccya- 
listów z kapitalistycznym natrojem społeczeństw. 
My jednak widzimy w tem jeszcze coś innego, 
mianowicie szkodliwą jsdnoat:onność. Cieszy 
nas każda naprawa robotniczych stosunków, 
lecz ubolewarmy najpierw nad tem, ża się nic 
nie czyni ku zachęcie jednostsk do pracy, 
oszczędności, surowego sądzenia siebie i wyra- 
biania w sobie silnej woli, a następnie — że 
wszystko czyni się tak, aby pofolgować wciąż 
rosnącej odrazie do piacy. Niedobrze jest dla 
żadaego narodu czy państwa, gdy ludność pra. 
cuje mniej niż może i mniej niż zdrowo. Wpraw- 
dzie w zwykłych warunkach jest na to pocie- 
oha w przekonaniu opartem na. dziejach ludz- 
kości, że po epokach rozprzężenia wszystkich 
społocznych stosunków i upadku chsraktarów 
nastają znów epoki wręcz odmienne, w których 
wszystko się czyni dla wytwarzania żelaznych 
charakterów i spajania tłumów w karne spote- 
czeństwa; a zatem, Go jeden wiek zepsuje, to 
drugi naprawi i narsdy zawsze pozostaną przy 
Życiu, 1 ohoć przechorują, ale wrócą do zdro- 
wia. Leoz w tem bieda, że waśnie nadcho- 
dzą dla Europy bardzo niezwykłe waruuki. Za 
kilka miesięcy oddana będzie do publicznego 


na ulicach pustki; od czasu do czasu jeno spo- 
tykali przechodnia, z latarką w ręku, brnącego 
w klapiącem błocie; czasem ku płacowi Zam- 
kowemu przemkuęja kacoca, dndniąc po nieró- 
wnych kamieniach. Zresztą taka cisza, że z od- 
dslonych przedmieść wyraźnie dochodziło azoze- 
kanie i wycie psów, których w nieranościach, 
a wśród wilgoci i zimna tej nocy jesieunej, NA- 
padała żałość. 
— Brrr! dyable zimno! — ozwał się stolnik, 
który był lekzo odziany 1 dygotał. 
Rzeczywiście obłód przemikał do kości i 
jeden może Lehudorff tego nie czuł, tak bar- 
dzo niepokój go palił. btanowozy zbliżał się 
moment, a radzoa legacyjuy rozumisł dobrze 
całą jego wagę. Niebawem spałnioną być miała 
niesłychuna zbrodnia; miał byó porwany xe 
stolisy i oddany w mściwe Elextora ręce wol- 
ny obywatel Rzeczypospolitej, który cieszył 
się opieką królu i najmożniejszych senatorów. 
Przygotowania wszelkie jak najstaranniej po- 
czynione były, ale mogły zawieść w ostatniej 
chwil, a wówczas co? Niezvęcznych sług e- 
lektor wypardby się pewniu, Braudt możeby się 
jeszcze wykręcić potrafił, lecz oały ciężar od- 
powiedzialności spadłby na niego, Liehndoi ffa, 
atóry dotychczas liczył się w służbie Rzeczy” 
pospolitej, jako puikownik wojsk cadzoziem- 
skiego autoramentu.. wprawdzie on tę służbę 
od dawna rzucić postanowił i przenieść się do 
Prus, gdzie mu Elektor złote obiecywał gory, 
w nagrodę za dosiawienie Kalksteina ; przepa- 
dłoby więc wszystko, gdyby zamach się nie 


nieskorzy do pochwał wyrsżają się o nim 
z ogromnem uznaniem, Raz już — a było to 
na wsohód od Kimberleyn — wymknął się on 
z ich pierścienia tak mistrzowsko, że przez 
dwa dni nie wiedzieli, gdzie się podział, a on 
tymczasem prawym brzegiem rzeki Modder 
przemykał się na północ, ku brodom, aby tam 
przejść na płaskowzgórze Oranii, gdzie się roz: | 
Giąga suchy step, pozbawiony niemal sałkiem | 
drzew, & pokryty teraz, t: je pod komeo tem- 
wjszegu akwarnogu ieia, epsicug sionoem tia. 

wą. Tam znalazłty się w lepszych od Angli- 

ków warunkach, bo angielskie konie, przy- 

zwyczajone do dobrej spyży, ginęłyby na tym 

stepie, a właśnie w tem ogromna przewaga 

Robertsa, że ma liczną jazdę, mianowicie dy- 

wizyę Frencha i brygadę Macdonalda. Lecz 
właśnie dlatego, że tyle ma jazdy, zdołeł po 

dwóch dnisoh odszukać Cronjego, gdy on wła- 
śnie przeszedł rzekę w bród— 1 znowu go osaczył. 

Wówczas Cronje oszańcował się na górze Par- 

de (Pardeberg) i ta wytrzymuje nacisk całej 

armii Robertsa, tu stuoza walki, o których 

codzień donoszą telegramy. Z ośmdziesięciu 

dział Roberta bez przerwy zieje ogniem, więc 

jesli tak potrwa, Cronje w końcu zginie, lub 

wywiesi białą oehorągiew. Może jednak ze- 

wsząd przybędą mu na pomoc boerskie od- 

działy, bo przecież w tym oelu wykonały one 

odwrót w Natalu i Kapie. Już ostatnie depe- 

sze doniosły, że z pod Colesbergu począł się 
zbliżać ku Cronjemu orański jenerał Dewet, 

w skutek czego sam Roberts wyruszył z ozę- 

ścią wojsk na jego spotkanie, zostawiwszy pod 

Pardebergiem jenerała Kitchenera. Niebawem 

pokaże się zapewne Joubert, a wtedy po ram 

pierwszy wszystkie sily boers.cie razem staną 

do boju z Anglikami. Ohodxi tymczasem jeno 

o to, aby Cronje wytrwał. 

W każdym razie wojsko angielskie je- 
szcze nie może kwięció tryumfów, a naród an- 
gielski nie ma powodu do zwycięskich okrzy- 
ków. Ale po tylu niepowodzeniach mała po- 
myślność już się w Londynie wydała ozemś 
nadzwyczajnem i zwyczajna pycha ludzka 
odezwała się niemiłym głosem. Wódz libera- 
łów w izbie lordow hr. Rosebsry wyrazil prze- 


powiódł.. A mogło to stać się tem łatwiej, że 
Kalkstein byś silny i dobrze uzbrojony, a te- 
raz nad podziw trzeźwy i przezorny, 

Myśląc tak, Lehndorff spceglądał na doro- 
dną, inęszą postać Kalksteina, który wysunął 
się nieco uaprzód i.szedł krokiem śiniańym a 
żywym, jakby mu spieszao było dojśi do celu. 

Na Lesznie jeszcze gorszą pustka; już 
nawet przechodniów nie było; gdzie niegdzie 
tylko z małych okien domostw migaży awia- 
tełka. Wiatr z głuchym łoskotem targat obna- 
żone z lifa gałęzie drzew, które tu gęsto w 
około domoscw rosły. 

— (rdyby tak — pomyślsł Lehndorff — 
Brandt z Montgomerym i Fehrem pośpieszyli 
naprzeciw, moglibyśmy tu, w tej pustce, ls- 
eniej z Kulksteiuem i jego dwoma pachołkani 
się uporać, nis w  Thamsinowej gospo- 
dzie, gdzie może być wielu niepożądanych 
świadkow. i 

Obejrzał się. Dwaj pacholikowie szli da- 
leko, zajęci rozmową; zaledwie dojrzas ich 
można było wśród oeieniów. I pr"nomnieły 
ma się słowa jełnege z elektorra:ch listów, 
w którym Fiszderyk Wubelm najwyreźwiej 
do zrozumienia dawa” że byłoby mu wszyst- 
ko jedno, gdyby Ka."stein, w razie Oporu, 
padł trupem... 

— Byłoby najmniej klopotu.. -— mruknął 
Lehndorff i patrzył oiąyle no postać Kalk- 
steina, wysoką, owiniętą plaszozoza, W tym 
momencie bezbroaną. Zanimby sm bę wyuo* 
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] przyjmuje wyłącznie : 
djatcya dzienników Sotełowskiego wa Lwowia 
Pasak Hansmans 1, ©. 
Ceny ogłoszeń: 
Zwyczajna ogłoszenia na tzwartoj 
stronicy: 
wiersz petitowy albo jego miejsce 20 h. 
W arednych ogłoszeniach: 
Hustym petitem za każde słowo 4 
tłustym garmondem 6 
koresp. prywatne ji i 
hiadesłane na trzeciej stronic: 
Ogłoszenia: wiersz petitowy albo jo- 
go miejsce 60 h. 
Reklamy po kronice wiersz petit. 1 k. 
Ogłoszenia na czele numeru 
mapierwszej stronicy wiersz ze” 
owy: W. 
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konanie, że angielskie panowanie w Afryce 
południowej musi by utrwalone ra zaweza, 
prtwierdził to stef gabinetu Salisbury, a Ti- 
mes dodał do kd ów komentarz, ża cbie 
republiki boerskie bądą zabrane, poczem Art- 
glia postąpi z niemi, jak Niemcy z Alzaocyą 
i Lotaryngią. A przeciek w dobie ciąglych 
niepowodzeń wszyscy w Anglii utrzymywali, 
że o zaborach woale nie myslą, nie chcą pis- 
dzi boerskiej ziemi, jeno walczą o równe dla 
wszystkich obywatelskie prawa w Transwaalu. 
Zwykła te w dziejach historya: Rosya ujmo: 
wała się za dywydentami, Amsryka za Ku: 
bańczykami, Niemoy za miryonarzami w Chi- 
asch, a zawsze taka obrcna końozyła się zebo- 
rem. Anglicy więc w swych dążnościach xis 
stanowią zaszczytnego wyjątku i za to nigdzie 
nie przysporzą sobie przyjaciół. 


Anarchia w parlamencie 


- Í rezelucya Koła. 

Piszą nam z Wiedrie, 26 lutego: 

Orgia obstrukoyjno-anarobiezna sakłóciła 
pierwsz* chwile Izby pozolzkiej w nowej sespi 
i sraasiła prezydente przedwcześnie uamknąć 
drugie posiedzenie Jako kcalieya żywiołów ra- 
dykolnych wystąpili na tem posiedzeniu mlo- 
doczesi, Sakoengrerowcy i sooyalna demokracypa. 
L»s extrêmes ne teuehent! Nienasyceni upsd- 
kiam hr. Clary'ego, młedoczesi domagają mię 
ciągle jeszcze „satysfasegi* za ocfnięcie nie- 
szazęwnych rozporządzeń i usiłują wymusić ją 
obrtrukcyą przaciwko poborowi rekrutów, Stran- 
sky więc atiewia obstrukoyjny wniossz imien- 
Peso glorowania ned cdrcozeriem dyskusri o 
poborza rskrvów, a kolega jego Dreisl wy- 
głesza dwigodziską mawq zapełniosą wyrazna- 
mi napzśssm! na Cessrza. Niemiecko rady kainy 
Tuerk wia s redzsoią obstrakoyę młladocze- 
ohów i zapowiads im gorliwe popar lis swej 
trakoyi, nie mającej żadnego interesa w u”u- 
ohomieniu tego psrlementu, kióry „od 20 iat 
uszoznpla prawa Niemrów'*. Ta piarwsza cb- 
strukoyjna część posiedzenia miuęła stoznnkn. 
wo spokojnie. Mirister obrcay Zrajowai hr, 
Walsersheimb mógł w długiej a tras iwej wmc- 
wie dokładnie cbjaśnić kwestye sporne i sa- 
kończyć swo wywody .patryotycznoem wczws- 
niem wszystkich do zgody. 

Wprost amarchiczny charakter przybraja 
druga ezę36 posiedzenia, poświęcona dyskusyj 
wniosków naglących w sprawie strojku ŚĆ wi- 
ków. Minister rolnictwa baron Giovanelli wy- 
głosił bardzo dobry wykład o stanowiska rzą- 
du w tej kwestyi. Aczkolwiek Austrya w ru- 
ku 1884 ustanowiła 10 godzinną dobę prezy w 
kopalniach, rząd jest gotów uwzględnić życz- 
nia robotników oo do dalszego skrócenia do>7 
prasy. Atoli rząd nie może doraźnie spali ć 
żądań robotników, lecz musi uwzględnić ta że 
pracodawoów i ogólne warunki produkcyi, z3- 
miersa więc przedewszystkiem zwołać ank 
To wszystko jest tak logicznem i naiuralzcra, 
że tradno sobie wyobrazić, jakby mógł inaczej 
przemawiać przed parlamentem reprezeniant 
rządu. Ani nawet francuski minister-socyalis a 
Millerand w podobnej dyskusyi w parlameu- 
cie francuskim nie mógłby mówić inaczej. Nie- 
podobna przecież przypuśció po stronie Da- 
szyńskiego, Verkaufa et Oomp. tyle naiwności, 
aby oi panowie mniemali, że bar. Giovanelli 
jeszoze przed głosowaniam nad wnioskami na- 
glącemi wypowie gotowość niezwłocznego 
spełnienia życzeń robotników, a raczej rozza- 
zów ich samozwań”zych opiekunów i przy- 
wódzców, a zatem wprowadzi S-godzinną do- 
bą pracy (która wliczając wjazd i wyjazd z 
kopalni, wynosiłaby rzeczywiście około 5 go: 
dzin) i upaństwowi, albo też zasekwestruje 
prywatne kopalnie. Ponieważ takiej naiwności 
niepodobna przypuszczać po stronie kandy- 
data do mandatu, piastowanego przez Bmolkę, 
brutelną taktykę, jakiej użyli na piątkowem 
posiedzaniu Izby sooyaliści, można sobie wy- 
tłómaczyć ty ko jako próbą terroryamu. Mini: 
ster rolnictwa odważnie stawił mu czoło. Na- 
tomiast wśród stronnictw, powołanych bronić 
historycznego ładu społecznego i powagi wła: 


- ZE 
powa m 


ciągnęła wzrok jego ku tej postaci i budziła 
zbrodrioza myśli. A musiały oue w tymże mo- 
inencie opauowaó takża dnszę stolnika, gdyż 
raz na jadne chwilę, spojrzenie jego, spo- 
tkawszy się ve wzrokiem  Lehndorffe, xwarło 
się z nim i odgadło... 2 

Ale B:zoska głową chwisł z powątpiewa* 
niem. Dygotał ciągle i mruozał: 

— Psia siużba ! 3 

Zblżali się już do Thamsonowej gospody, 
gdy wtam Kalkatsin się wstrzymał i rzekł do 
Lehnderff: j - o 

— Głłurstwo czynię... namówiłeś mua wxśó 
a głupstwo jest.. Dziś jn późno... Lepiej ju- 
tro za dnia... Szm Brandt zadziwi się... 

— Cha, cha! -— zaśmiał się Lehndorf, bio: 
rąc Kalksteina pod ramię -— chcesz waópan 
wrsoać, gdy już jesteśmy niemal u oelu. A toby 
było pięknie! Wszak Kliugsporre musiał już 
zawiadomić rezydenta i czekają na nas. . 

— Myślułby kto, a imóp. Brandt powiedział 

by napewno, że pan Stoliński stohórzył. — 
dorzucił stolnik, 
Pulkownik ramionami dźwigusł. 
.— Tego o mnie nie powie niki. Nie lębsm 
się ja niczego, a tem mniej Brandta, kórego 
w dsóch palcach bym udusil.. Rzecz inua 
jednak 'ękać się, s rzecz inna rozważać... 
Mniemam tedy... 


(Oląg dalssy nastapi} 


był, byłoby juś go nim. Jakab mao driwna! 


PRZEGLĄD z dnia 27 Lutego 1900, 


dzy, wobec tej próbki socyalistycznego terro-, w Galicyi typowym. Niedorosła dziewczęta Wszyscy mówią sobie „ty“, kobiety i mężczyźni. gminy zbiorowej, aby módz bić chłopa 


ryzmiu, pojawiła się dziwna, zdrożna, aby nie ‘zatrzymuje się w klasztorach, klasztor Felicya- 
raac samobójcza apatya. Miejmy nadzieję, że rek ma już podobno 60 takieh dziewoząt u 
w dalszym ciągu rozpraw o Areju, stronniotwa siebie, a ojcu, gdy przychodsi szukać swego 
zachowawcze (a wobec sodyalizmu wszystkie | dziecka, pukszuje się drewi; władza śledzi 
stare stronnictwa powinny się ubiegaó o ten | długo i kezowocnie, aż dziecko w snosób taje- 
przydomek), wystąpią dobitnie przeciwko pre-, mniczy wyprowadzone bywa z klasztoru. Ojciec 
tensyom socyalistów, pomne, że tu nie cho- | Aratenówne: «wrócił sią także do władz cen- 
dzi o zatarg pomiędzy socyalistemi a rządem, | tralnych we Wiedniu o ochronę i był n Ekso. 
lecz o walkę na śmieró pomiędzy socyalistami | dra Piętaka. Dziemniki, które o tej audyencyi 
a opartym na przyrodzonych prawach ezło: ; doniosły, podały bardzo wymijającx i niepra- 
wieka historycznym ustrojem społesznym ii wdopodabną Odpowiedź Jego Eksoelenoyi, 
politycznym. mianowicie słowa, „że u bramy klasztornej 

Jeżeli jednak nie ma złego, któreby nie! ustaje władza państwowa". Wobec tego mam 


mogło wyjść na dobre, to najnowsza polityka | Zs%zozyt zapytać Jego Ekscelencyę: po pierw- į 


teroryzmu socyalistycznego w sam czas odsło- | 828 co rząd już uczynił i co zamierza jeszcze 
niła, co warte nibyto zręczne pomysły różnych | uczynić, Í 
Macchiavellów w wydaniu kieszonkowem, któ- | kres, powtóre czy Jego Ekscelenoya rzeczywi- 
ray radzą odwołać się do mas, a zwłaszcza do | 5219 udzieli! takiej odpowiedzi, a jeżeli tak, to 
socyalnej demokracyi, aby przy jej pomocy | w jaki spo”ób usprawiedliwi ją ustawami obo- 
ubezwładnić stare stronnictwa. W Izbie posel- | wiązujący:w1 


aby opisanym nadużyciom położyć | a s i 
' je tworzą bez pomocy i kontroli starszych pokoleń. | posunął się wprost do zbrodni podkopywaniz ' 


| Wszyscy uą braćmi i siostrami i nigdy w duszy itp. Jeżeli wiedza społeczna p. Daszyńskiego 
i brata w obse siostry nie zagości pożądanie kobiety. składa się z samych tego rodzaju aksyomatów, 
| Precz ze wstydem fałszywym! Młoda dziewczyna natedy można z spokojem przejść nad nią do 
| masi tak samo odbyć spowiedź publiczną, jak mło- porządku dzienrego i nagrodzić ją w jedyny 
| dy mężczyzna, choóby oblać się miała szkarłatem godny jej sposób.. uśmiechem politowania. 

rumieńca. Bo tylko w ten sposób nastąpić może! Gdyby p. Daszyński był poprzestał tylko 
' prawdziwy związek dusz, oparty na szczerości, ni- na tego rodzaju napaściach na partyę konser- 


| czem nie zamąconej. Siostra żądać będzie od brata watywną dla zdobycia sobie popularności mas, , 
w sądzie bardzo lojalne 


' tej samej czystości dziewiczej, której on od niej » pewnością żaden głos poważny nie byłby 
wymaga. Dusze się rozanielą, ciało-kusieiel w proch , się podniósł do polemiki z nim, bo polemizo- 
runie i nastąpi wielki tryumf bezzmysłowego miło- | wanie z tego rodzaju oszczerstwami niegodneni 
| wania — tryumf, który ułeczy wszystkie bóle ziem- byłoby poważnie myślącego człowieka. — Ale 
' skie i między niebem a ziemią utwory złotą dra-| nowy trybun ludu w zapalorywej swej chci- 
binę, po której aniołowie do ludzi i ludzie do anio- | wości pozyskanie poklasku mas posunął się da- 
| ów chodzić będą w gościnę. Niech takie bractwa |lej, posunął się poza granice, jakie sumienie 
miłości powstają już pośród dziesi, niech one same | polskie każdemu prawemu Polakowi zakreśla, 


; Wszelki separatyzm płci jest wykluczony, bo tylko | najżywotniejszych interesów narodu polekiego ! 


!' aa podstawie płci ciało przestanie być gnębicielem 
| ducha i wyłoni się z piekła zmysłów, żądz i zawi- | wej polityki rozbudzenia za nowo tendencyj 
ci brutalnych cudowna, wielka, jak świat cały, rewolucyjnych wszędnie, jak Polska długa i 


Oto rzucił p. Daszyń:ki w tlum hasło no- ! 


uniwersytecie a dr. Krysakowskim, dawnym 
jego asystentene, został uworzony. Jak pisali- 
śmy, prof. Sobierański uczynił dr. Krysekow- 
skieron przed wielu osobami aluzye do prowa- 
dzenia przazeń rachunków w czasie spełniania 
ohowiązków ssystenokich. Po pierwszej rozpra- 
wie sadowej zaszłego tygodnia nastąpiła *« ne- 
gdaj droga. Świadkowie nie potwierdzili zarzu- 
tów prof. Sobisrańskiego, poczem on rłożył 
<Bwiadczenie, że nie 
miał zamiaru ubliżyć p. Krysakowskiemu Wo- 
bee tego wydał sędzia p. Pecławski wyrok 
uniewinniejący prof. Sobiereńskiego. 


Mały F'eljeton. 
Między przyjaciółkami. 
Józia wychodzi za mąż, ślub w niedzisię 
i kwietną, 
Dostaje maža! no! no! partyę robi świetną, 
Dokterem filozofii jest jej narzeczony, 
Pisze uozove książki, młody a wsławiony! 


skiej zasiada dopiero tuzin socyalistów. Cóżby Minister dr. Piętek odpowiedział natych- , 

miast w tym sansie: Ze stanowiska prawnego kraina miłości. A na imę jej: „Eleuterya“. 
NASUWAJĄ sig w tej kwestyi trzy momenta: j 4 s s 
Zmiana wiary, ochrona władzy ojeowskiej i! W kronice tygodniowej Kuryera codzien- 
ewentualnie moment ksrny. W pierwszym nego Bolesław Prus przedstawia znanym swoim 
względzie rorstrzygająsym jest wiek, mianowi- ! sposobem trafnym aoz nieco żartobliwym, jaki 
cie ukończony 14 rok życia. zatem władze mu: í stosunek zachodzi wiedzy wsią a miasten, 
siały czekać na legalny dowód wieku, tembar- 
dziej, ża ojciea Aratenówny w pierwszem swem 
podaniu twierdził, że córka jego ma już lat 15 
Teraz, kiedy dowód już istnieje, że Arstenówna 
14 roku życia nie przakroczyła, nie może być 


się dopiero stało, gdyby tam zasiadło 5O-ciu? 
Prawda, w Sejmie niemieckim zasiada ich na- 
wet więcej. Ale też tam nawet tak postępowy 
i woinomyślny poseł, jak dr. Richter, w pə- 
trzebie wygłasza ogniste mowy przeciwko £o- 
cyalizmowi, nie lękając się utraty popularne- ! 
śoi, gdy w parlamencie anstryackim dotąd je- 
szcze nikt nie zdobył się na tyle odwagi cy- 
wilnej, aby należycie napiętnowaó przewrotne 
fałsze teoryi i praktyki socyalistycznej ! 

Koło polskie dopiero przed kilku duiami 
uchwaliło rerolucyę, w której się oświadcza za 
uchwalenism ustawy o poborze rekrutów. Zsj- 


ścia na piątkowem posiedzeniu Izby skłoniży | 


Koło do uchwalenia nowej. tym razem wyrie-: 
rzonej wprost przeciwko obstrukoyi rezolucyi. | 
Koło potępia zasadniczo obstrukcyę, a zatem ' 
niamiacką obstrukcyę od r. 1897, 
terażniejsze drugie wydania obstrukcyi młodo- | 
ozeskiej. „Wierne swym autonomicznym i par- | 
lamenternym zasadom Kcło polskie z wyznają: | 
cemi te sama zasady stronniotwami tylko o ty=| 
le może współdziałaó, o ile do urzeczywistnie 
nia swych życzeń dążą drogą perlazientsrną, | 
bez hamowania biegu obrad parlsmentu.* Koło; 
polskie stawia więs wyrsźnie rołodoczechom | 
alternatywę: zlbo obstrukoya, albo sojusz zi 
Kołem, ale jedno wyklucza drugie. Zachodzi: 
teraz pytanie, czy w klubie młodoczaskim we- 
źmie górę zmysł polityczny, czy też prąd lu- 
bujący się w grza va banque, Indzący się mrzon- 
ką, że po rozbiciu Rady państwa i a „| 
oyi grudniowej na zgliszczęch zakwitnie — cd- 
rodzone, samodzielne królestwo czeskie! Pań- | 
stwo jednak nie ma czasu czekaó na rezultat | 
walki w klubie młodcoxeskim, państwo potrze- 
buje zaraz rekruta. A także dla Kala polskiego į 
byłaby to ubliżająca komedya, gdyby z jednej | 
strony delegaci klubu młodoczeskiego pou 
zapewniali p. Jaworskiego, że klub nie posu- 
nie się do rzeczywistej obstrukcyi, a z drugiej 
strony pp. Strańsky, Doleżal itd fnztysznie u- 
niemożebnisli uchwalenie ustawy o poborze re- 
krutów ! Trzeba raz położyć koniec tej dwu- 
znaczności i temu clair obscure, w którem prze 
biegłość młodoczeska kompromitnja naszą uczci- 
wość, uoczuciowość i nasz wstręt do dróg 
krętych. 


T He 

Z Koła polskiego. 

Koło polskie rozpoczęło w sobotę poufaą | 
dyskusyę nad sytuacyą polityczną. Przedtem | 
jednak załatwiono szereg spraw bieżących. Po- 
seł Sokołowski wręczył patycyę prowizorycz- 
nych sług przy wyższych zakładaeh nauko- 
wych w Krakowie z prośbą o stabilizacyę ; pe- 
tycyę przekazano komisyi budżetowej. Prezes 
Jaworski przedłożył petycyę gmin Podhaiee i 
Wieliczka w sprawie wynagrodzenia dla PE | 
słańców telegraficznych. Poseł Garapich żądał, | 
aby sprawę uwolnienia od podatkn rentowego 
listów zastawnych Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego umieszezono na porządku dzien- 
nym jednego z rajbliższych posiedzeń. Poleso- 
no komisyi parlamentarnej poczynić odpowie- 
dnie kroki. Poseł Potoczek wręczył petycyę 
wydziału powiatowego w Nowym Targu, ażeby 
dodatki szkolee nie były płacone za pośredni- 
etwem urzędników gminnych, lecz bezpośrednio 
do redy szkolnej miejscowej. Pesel Dulęta 
przedłożył petysyę murarzy i cieśli we Liwo- 
wie o zmienę $ 2 ustawy przercysłowej. Poseł 
Rychlik domagał się budowy gimnaryum i re- 
konstrukovi gizachu sądowego w Rzeszowie. 
Poseł Binder imieniem  komisyi bankowej 
wniósł, aby Koło wystarało się o założenie kil- 
ku nowych filii Banku austro-węg erskiego w Ga- 
licyi a mienowicie w Kołomyji, Drokobyczu, 
Jaśle, Brodach, Jarcsławiu i Nowym Sączu. 
Poseł Rojowski przedłożył przerzło 20 patycyi 


i tak samo | 


J 


l 


iową naiwną 
| bram klasztoru usteje władza państwowa Mi- 
i nister wskazuje na to, 


i gata 


fnie | £ 5 WD 3 
| stąpującej rezolucyi : i i 
Koło polskie, trwając niezmiennie w prze- 


gmin o wynagrodzenie za czynncści w poru-| 


ozonym zakresie dzisłania. Pose? Meruaowicz 
zwalczał to żądanie z» względn na interesa 
gmin wiejskich. Po przeprowadzonej dyzkusyi 
sprawę odroczono. Poseł (wikliński domagał 
się budowy nowego gimnazytm w Brzeżanach. 
Poseł Lewicki żądał upoważnienie do interpe- 
lacyi w sprawie praktyk konfiskacyjnych we 
Lwowie przyczam cytował skonfiskowane ar- 
tykuły Wieku XX. Polecono parlamentarnej 
kowisyi Koła sprawę tę rozważyć i odpowie- 
dnie wniceski postawić na nejbliższem posiedze- 


| 

| szeroka, wyszydzał ową wspaniałą rezoluoyę 
| sejmową, w której reprezentanci narodu vo- 
[wiedzieli Monsrsze: „Przy Tobie stoimy i siać 
chcemy*; plótł brednie o tem, ża od przyjazdu 
Cesarza do Galicyi w r. 1830 rozp'rczęła się 
polityka słażalcza itp, jednem słowem pod prę- 


Ma dobre stanowisko rangę i znaczenie.. 
Wszystko to bardzo dobrze, lecz ja to mniej 

. 14 . . . cani 
Gdyż Józia mi mówiła, że jej ukochany u 
W starożytnościach grzebie, zabytkom oddany ! 
Mnieby to nie cieszyło, musse wyznać Szczerze, 


| mowy o jej- wychrzozeniu. W drugim wsglę-' 
Idzie należy podnieść, że policya krakowska ` 


pierwsza miejsce pobytu dziewczyny wyśledziła 


i podała do wiadotności rodziców, że dalej sta- ; 


rale się spowodować zetknięcie Aratenówny 
z rodzicami, ale bezskutecznie z powodu oporu 
dziewczyny. Ta sama władza policyjna także 


„teraz śledzi bardzo gorliwie za obecnie niezna- 
nem miejscem pobytu Aratenówny. Co się ty: 


czy kwestyi, czy nie zachodzi w tym wypadku 
zakazane przez ustawą karną uprowadzenie 


(1 przymusowe zatrzymywanie dziewczyny w 


klasztorze, władze karne z*rządziły śledztwo i 
energicznie je prowadzą Władze więc uczy- 
niły wszystko co mogły. Przechodząc z kolei 
do wspomnianej audyencyi, minister odpiera 
jako mieprawdziwą wiadomość, jakoby był dał 
i i bezrozumną odpowiedź, że u 


że w pierwszej linii 
właściwie fachowi ministrowie są powołani do 
zarządzenia co należy. Przyrmekł tylko ojcu 
dziewczyny, że ze swej stony zajmie się tą 
sprawą i uczynił to, gdyż odniósł się do dele- 
Namiestniotwa w Krakowie i otrzymał 


: od niego obszerne sprawozdanie. 


Ponfna dyskusya polityczna Kola polskie- 
o zakończyła się jednomyślnem przyjęciem na- 


konaniu, że obowiązkiem parlamentu jest nczy- 
nić zadość żywotnym potrzebom państwa i lu- 
dów i wierne w tym względzie swojej trady- 


(oyi, przyjmuje sympatycznie do wiadomości 
| wygłoszony przez prazesa gabinetu ekonomi- 
| ozay program obecnego rządu i chętnie wspól- 


dzisłać będzie przy jego urzeczywistnieniu. Ko- 


ło ubolewa, że w obennej sesyi Rady państwa 
[3 lata całe dla robót ustawodswczych państwu 
ji krajowi tak niezbędnych spełzły tak jałowo 
| przez obstrukeęyę—środek walki, który zawsze 


potępiamy jako niezgodny z zasadami prawdzi- 
wego parlamentaryzmu. Pragnąc gorąco sprá- 
wiedliwego załatwienia sporu językowego mię- 
dzy Czechami i Niemoami, przywrócenia zdro- 


wych i normalnych stosunków parlamentar- : 


nych i usunięcia przyczyn obstrukcyi, będzie 
Koło polskie pomocne we wszystkich ku temu 


| zwróconych usiłowaniach. Koło polskie, wierne 


swym zasadom antonomicznym i parlamentar- 


' w szczególności, jek silnie oddziaływa dobro- 
byt lub nędzs wiejska na stosunki miejskie. 
I Artykuł przybrany jest w formę rozmowy 
x pewnym kapitalista, który mniema, że wieś 
' za daleko leży od mieszkańców miest wielkich, 
ażeby mogli odczuwać j nawet najżywotniej 


sze interesa, nawet rajcięższe kłopoty. Autor 
odpowiada na to w ton sposób : 
— Mam przyjaciela, który posiada osobliwy 


wsrok.. Ile razy jsat na wsi i patrzy na falu- 
jące lany zboża, zawsze widzi gdzieś po nad nie- 
mi — niewyrażny obraz miasta... Jest to miraż... 
W mieście tem są fabryki, sklepy, warsztaty, kan- 
tory bankierskie., Gdy wa polu zboże jest gęste 
i kłosinte, co zapowiada. dobry urodzaj, w obrazie 
miats widać wielki ruch i życie, Tłamy robotni- 
ków pracują w fabrykach, do sklepów cisną się 
kupujący, na ulicach toezą się wysokie wozy nala- 
doane parkalami, euknem, płogami i bronami, 
z dziedzińców dolutują wesołe okrzyki bawiących 
się dzieci, najbardziej poszukiwanym Sprzętem jest 
kołyska... e 

Ale gdy na polach zboże rzadkie i chude, 
mój przyjaciel w owem widziadle miasta apostrze- 
ga zupełnia inne obrazy Sklepy są puate, w fabry- 
kach mało pracowników, alu za to do szpitalów 
i domów noclegowych nie można się dosisnąć. Na 
dziedzińcach rozlega ię płacz dzieci, które napró- 
żno wołają o posiłek, a po ulicach, zamiast wozów 
z towarami przesuwają się — karawany... 

Gdy na wsi piękne zboże, w mieście ra- 


dość; gdy na wsi liche zboże, w mieście łzy i prze- ; 


kleństwa... : 

: — Widrenia pańskiego przyjaciela -— odparł 
właściciel kuponów — mogłyby przed  trzydzie- 
stoma laty zruszać pensyonarki. Ale nas, któ- 
rzy lubimy zrgumenty faktyezne, nie przekonają 
jakieś mgliste obrazy, podlene sentymentalnym 
soem... ; 

— Pan welsłby ostry sos ?.. No, więe przypo- 
mng, że od pewnego czasu nad ciężkiem położeniem 
naszej ladności wiejskiej obraduje — specyalna ko- 
misya rządowa. | 

Otóż ta komisya, której o sentymentalizm nie 
zechce pan posądzać, zwióciła uwagę na następu- 
jące fakty. Naprzód, żeżw naszym kraju mieszka 
przeszło 600 tysięcy rolników, mających za male 
roli i 826 tysięcy takich, którzy wcale nie posia- 


gierz swych niesmacznych kpin stawie] wszyst- 
kich, którzy swój patryotyzm stwierdzili ozy- 
mami, a nie pustę gadaniną. I rzucejąc swoje 
szumne a szalone słowa wśród masy. ten no- 


| 

żednych skrupułów, że krzyk jege > puhaczy, 
|wydsny z poza orbronusgo muru konstytucyi 
li praw obywatelskich, których on sam używa, 
[ele które mu inni wywalezyli, odbić się może 
„schem jęków i płaczu na riemiach gdzie 
irządzi władea daspo'yozna lub gàie panuje 
| przemoc brutalna jak w Prusiegt, chociaz się W 
„szatę ovwiliracyi odziewa. Nie ozynił sobia 
| skrupułów z tego, że na ziemiach polskich pod 
i innymi zaborami czyha tysiąco azpiegów, 
jstawiejących uszy, aby 
dolatnjąre z jedynej wolnej dzielnicy Polski i 
przedstwwić je u góry jako nowo pozzynającą 
| 81 
cze doseduiejszyoh środków tęp 
P. Daszyński bezpieczny, ža jemu włos z gł- 
;wy nie spadnie za warohol:kie poiburzania d+ 
| rewolucy', nie chciał pomyśleć o tem, że pierw- 
'szym na świętszym obowiązkiem ratryotycznym 
fPolaka z „wolnej dzielnicy“ jest oszczęd"a5 ra 
| każdym kroku Poleków z innych zaborów, a 
Í nia oddawać im niedźwiedziej przysługi uędz- 
nem krzykactwem, nie wypowiadać takich fra- 
'zesów, które szeregiem nieszczęść edbić się 
i mogą na mieniu i losoh rodzin naszych pod 
jinnymi zaborami! 

i Trzeba być człowiekiem albo niesumien- 
| mym, albo zupełnie pozbawionym rozumu, aby 
iw chwili, gdy rząd pruski wysila sią ne ooraz 
| bardziej szatnńskia pomysły przeciw Pelakom, 
(gdy oytsdela Warszawy napełnia się znów 
twieźniami stanu dzięki w zuscznej cząści krzy- 
ksczom i pismakcm galicyjskim, propzgować 
idee rewolucyjne, podżegać naród do przewrotu, 


? 
i 


4 
i 


; d> szalonych kroków. stwo jest wzywać na- : 


i 
1 
i 


ród do nowege męozeństwa i nowych bezowoo- 
'nych zapałów, lntwo kosztem cudzej krwi i 
|mienia zdobywać sobie laury patryotyzmu u 
(tłumu, ale kto takczyni ten jest zdrajcą 
„interesów narodowych i zaprzań- 
(aem idai polskiej! 

i 
' ta ad 


;wstanie i mrzonki rewojunyjne, to dali 


Z tukim atarożytnikiem zaw'eraó rrrymisrze, 


wy a niepowołany prorok polskości, nia, qgoł . 


Niis 
pcchwyció takie głosy, ' 


ę konspiracyę rawclucyjną, "ymsgającą joez- i 
ienis polske goi. ` 
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Jeśli konserwatyści polsoy potępili po* ; stronnictw polskich w Radzie państwa, 
i č 5 tem * przyjęli wszyscy 
dają roli. Z konieczności ladzie ci potrzebują albo stokroć większy dowód patryotyzmu i zaparcia polskiego oświadczył, 


Świat-by rzekł : „Że kto wielbi rzeczy zupy] 
b-b; p pylone 
„Do zbiorów starożytnych dobiera i żożą*. 


KRONIKA 


Lwów 26 Intego. 

P. Namiestnik po kilkudniowym pobycie w Grzy- 
małowie powrócił w sobotę wieczorem do Lwowa. 

Ks. kardynał Ledóchowski, który przed trze- 
mą tygodniami zapadł był na infiuence, panującą w 
Rzymie epidemicznia, powrócił już zupełaie do 
zdrowia. 

Ks. biskup Soleoki zan dł w Przemyślu na 
malaryę. Stan zdrowia najp „awielebniejszego pa~ 
cyenta, z powodu jego sędziwego wieku, budzi pe- 
wna obawy. 

Wiadomości urzędowe. Minister spruwiedli- 
wości przeniósł adjunktów aądowych : Wacława Pa- 
klorskiego z Krakowa do Sołotwiny, oraz -TYłodzi- 
mierza Sienkiewicza z Sołotwiny do Krakowa., — 
Cesarz zarządził przeniesienie w stan spoczynku 
gererał-porucznika Hansa Uricha, komendanta dy- 
wizyi obrony krajowej we Lwowie i nadał mu przy 
tej sposobności order korony  łelaznej klasy- II z 
dekoracyą wojenną klasy III z uwolnieniem od 
taksy, — Cesarz zamianował generał majora Adol- 
fa Heasfeld- Hieimrotha, komendanta 9 brygady pie 
choty, komendantem dywizyi obrony krajowej we 
Lwowie. 

Mylna wiadomość. Dowiadujemy się z auten- 
tycznego źródła, bo od samego p. Franciszka br. 
Romaszkana, że wiadomość podana w  niektórycii 
dziennikach o sprzedaży dóbr Krechowce p, Feuer- 
steinowi za 430.0005R. jest nieprawdziwą P. Ro- 
maszkan nie traktował wcale z p. Feuersteinem o 
sprzedaż Krechowiec, nawet nie zna wcale p. Fen- 
ersteina. 

W sprawie rewizyi procesu p. Roberta Stil- 
lera, b. urzędnika inżynieryi wojskowej w Krako- 
wie, skazanego w r. 1891 rzekomo za kradzież 
planów fortyfikacyi m. Krakowa, na cztery lata 
ciężkiego więzienia, interweniowała deputacya oby- 
watelska u prezesa Koła polskiego, p. Jaworskiego, 
ministra dra Piątaka i u przywódzców  wazystkich 
Depnutacyę 
życzliwie; prezes Koła 
że dołoży wszelkich starań, 


j OSR es 
UULUZU 


brać ziemię w dzierkawę, albo szukają zarobku, a się, niż nowy trybun ludu p. Daszyński. Bo | aby sprawiedliwości stało się zadość, a minister dr. 


wówozas — płacą wysokie cony za dzierżawę, , oni musieli wprzód stłamić w sobie wspomnie:. Pięta zapewnił, że już przedłożył sprawą ministro- 
a otrzymują małe wynagrodzenie za robotę, Skutkiem i nia krwi przeląuej, która przecież była ich wi sprawiedliwości, jego zaś odpowiedź w tej mie. 


'ezego ludzie ci odży”ieją się bardzo niedostatecznie, własną krwią wspomnienia męczarń Sybiru i | rze daje rękojmię, że rewizya procesu zostanie za - 


ulegają rozmaitym zaraźliwym chorobom, a przede- : wielu szubienice, na którrch ginęli najdrożsi rządzoną. Może więc mglista ta uprawa 


; wazystkiem tyfasowi głodowemn i w rozultacie tak 


i najbliżai ich serou! Któż bowiem ginął pod 


nym, działać może zgodnie ze stronnictwami, ' nędznieją, że procent uwolnionych dla braku zdro- Ostrołęką i Grochowem, kto konał na stryczku 
wyznającerni wspólne zasady. o ile stronnictwa ; wia rekrutów jest w tym kraju większy, aniżeli z ręki Murawiewa, jeśli nie szlachta? W spisie 


te dążyć chcą w drodze parlamentarnej do ich 


urzeczywistnienia, nie tamując normalnego to- ; 


|w innych okolicach państwa... 


i Jakże podoba się panu ten faktyczny obrazek 


j narodowych męovenników polskich nie znajdzie 
„z pewnością przodków dmisiejszych międzyna- 


ku obrad Rady państwa. Koło polakie, pomne j czy nie dowodzi on, że wielkomiejska inteligencya roduwych sojuszników „Oze”wonego sztandaru”, 


obowiązków swoich wobeo kraju, stojąc na 
straży moralnych i materyalnych jego intere- 
sów, domagać się będzie stanowczo usvanows- 
nis i zupełnego uznania praw naszych autono- 


potrzeb ekonomicznych, krajowi naszemu wła- 
ściwych. 


Co i o czem piszą. 


rze filozofii tamtejszej wszechnicy, p. Luto- 
sławskim. Jako nowoczesny „perypatotyk* chces 


| 
I 


powinnaby więcej niż dziś zwracać nwagi na wiej- 
skie stosunki ? 
Do tej pory, va całym świecie, ze wsi do 


| chodzić 
| fizyczne ?.,* 
i pitalista. 
ł 


: dzie się i zapewne nie jadna... 
| W rozmaitych krajach lud wiejski bywał bar- 


„A jedusk krnserwatys'i słożyli swój tól ser- 
! deozny ra Oł'a'zu Ojczyzny, bo smutne do- 
| gwiadczenia ponczyły ich. ġo utopie rewolu- 


do narodu, aby się cpsmięta? i *amisst nowych 


f 
dziś 


è 
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ONO- | miast, przechodwiły: zdrowie i siła; lecz co bę- cyjne mogą tylko przyspieszyć koniec narodu! dzić do kryminału żydów aresz 
micznych i narodowych, oraz uwaględnienta ' dzie, jeżeli s naszych wsi do miast zoczni» przy- I ci synowie rmęczenuików, synowie tych, któ- | Jacobównej. Ż 
nędza, tyfas głodowy i zwyrodnienie rych ojcom za walkę o wolność Polski gardła: bramy aresztó 
'w G@alicyi nołem bratnbójczym npodrzynano, | wzmocniona 
— A cóż my na to poradzimy ?... — rapyteł ka- | nie dyszeli żądzą odwetu, lecz peczali wo'ać FDó ŚEETEdU 


i 


— W tej chwili nic. bo przedewszystkiem nie krwi rozlewów, zabrał się dn pracy orgknicznej, | 
Pisaliśmy już raz o nejświeższym proroku, znamy wiejskieh stosunków. Ale gdy poznamy je, krzepiąc siły i ratująa byt uerodowy znojem | Mikoł 
który zawitał do Krakowa, o nowym profeso- ' gdy zaczniemy o nich życzliwie myśleć, rada znaj-  ozoła. à 
I po tylu ofiarach, po tylu latach pracy, | w Ca 
oto powstaje mowy niepowołany prorok, | śnie i Strzyżowie na kilkanaście posad manezyciel- 


rząd: oża będzie wy- 
Jaśnioną, a jeśli stała sią pomyłxa, przecież jeśzcze 
zostanio naprawioną. 

Defraudacya w Sędziszowie na azkodę ta 
mecznego Towarzystwa wzajemnego kredytu wy- 
nosi, wedle dotychczasowych obliczeń, około 60.000 K. 

W sprawie napadu na neofitkę Maryę Jaco- 
bównę donoszą z Krakowa, że w sobotę w południe 
powstało przy ul. Kanonnej przed aresztami poli- 
cyjnymi zbiegowisko z powodu, że miano odprowa- 
towanych w sprawie 
Zydzi zgromadzeni usiłowali wywalić 
w i przybrali tak groźną postawę, Że 
straż policyjna musiała ich rozpędzić. 
obłąkanych oddano siostrę neofitki Re- 
ging Bornstein, która brała udział w napadzie. 

Gr. kat. probostwo w Kamieniu otrzymał ks, 
aj Kakurudza, proboszcz w Baliczach górnych, 
Konkursa rozpisują: Rady szkolne okręgowe 
ortkowie, Nisku, Drohobyczu, Rzeszowie, Kro- 


p Lutosławski nie tylko wygłaszać odczyty | dzo nędzny, leez, gdy zajęto wię nim, podźwiguął który w czerwonej szacie trybuna ludu, a | skich z terminem do 15 marca. —- Rada szkolna 


o filozofii, ale dąży do tego, ażeby filozofię ! się, doszedł do zdrowia i dobrobytu. Dlaczegóżby z miną przewódzey ozerni 


przez się wyznawnną, tauk głęboko wpoió w 
młodociane nmysły studentów, iżby w samaj 
rzeczy zaczęli żyć w myśl tych xasad filozofi- 


czuych. Już z tego można poznać, że p. Luto- | 


sławski odznacza się pewną dozą naiwności, 


| 


| z naszym ludem miało być inaczej ?. 


p 
H nanim Ta ara: 


Jątrzenia p. Daszyńskiego. 


| W sobotę kolporterzy rozrzuosli po uli- 


z 


1446 roku, , okręgowa zamiejska we Lwowie na szereg posad 


; Choe zniszozyć ledwo rozpoczętą pracę dla pry- | w jedno-, dwu- i czteroklasowych szkołach w okoli- 


, wstnej swej ambicyi ! 
i 
; program prawdziwie patryotyczny i narodowy, 
‘aby czuł i myślał po polsku: socyalista jest 


| 


each Lwowa, a Rada szkolna okręgowa miejska na 


Od socyalisty nie żądamy, aby rozumiał; posadę kierowniezki w szkole żeńskiej im. Koś- 


ciuszki ; termin do 15 marca. 
Rozmyślna fałsze. Przeciwnicy kandydatury 


skoro tak od ręki choe taką instytnoyę o usta- | cach Iiwowajako dodatek do Wieku XXtwydru- z natury rzeczy międzynarodoweem, w którym ministra Piętaka na posła do Sejmu z miasta Liwo- 
niema uozuó narodowych. One stanowią dla | wa, nie przebierają w środkach walki, a usiłując 
niego tylko jeden ze środków agitacyi dla in- | zjednać opinię publiczeą dla swego sccyalistycznego 


lonym charakterze, jak w naszych orasach jest 
profesura uniwersytecka, zmianió w ooś zupeł- 
nie innego, Go może przed tysiącemi lat pod 
niebem greokiem było na czasie. Ze p. Luto- 
sławskiego cechuje rzeczywiście pewna na- 


kowaną w drukarni Słowa Polskiego mowę p. Da- 
szyńskiego, rzekomo wypowiedzianą na po- 
ufnem zgromadzenin socyalistycznych wybor- 
ców we Lwowie. 


| 


ternacyonalnych celów. 
Daszyński nie należy do narodu pol- 


| 


kandydata, w powolnych sobie organach starają się 
zdyskredytować dra Piętaka za pomocą niecnych 


W mowie tej wspomniany socyalista rzu- skiego, lecz jest międzynarodowcem mówiącym | plotek. Świeżo dostarczyło im materysła do tego 


iwnotć, jakaś wiara, że łatwe wśród ludzi za- 
prowadzić gołębie stosunki, byle się tylko do 
tego zabrać, okazuje się z najnowszej jego bro- 
szury „O wychowaniu*, w której wykłada te- 
oryg „Eleuteryi,* tego najnowszego płodu u- 
mysłowości polskiej który, kto wie, czy nie 
zluzuje juź nieco zblakłą „nagą duszę“ Przy- 
byszewskiego. — Posłuchajmy, jak felie'onista 
Kuryera warszawskiego streszcza tę dziwaczną 
broszurę. Pisze on: 


niu. Wybór komisyi parlamentarnej Koła od- 
roorono. 

Z kolei post Byk wniósł następujecą 
interpelacyę do ministre dra Piętaka: Ży- 
dowska dziewczyna Michalina Araten, która 
według przedłożonej władrom metryki. legali- 
zowanej przez jenerał- gubernatora w Warsza- 
wie i konsulat anstryacki, nis ukończyła 
jeszcze 14 roku życia, została dnia 30 grudnis 
ubiegłego roku przez jakąś praczkę zaprowa- 


oal się nietylko na to wszystko, co przywy- tylko po polsku i sgituiącym w Polsce. Ale 
kliśmy ozoić i szanować w kraju naszym, ale ; tego rodzaju obcym Żżywiołom nie wolno stroió 
nadto pozwolił sobie na wycieczkę po za gra-, się w szaty nowych proroków wolności, nie 
nice Galicyi i rzekł, że my powinniśmy pod wolno im wygłaszać dla swych celów agita- 
zaborem rosyjskim iść drogą rewolucyjną, że l oyjnych haseł, które grożą nowemi klęskami 
kiedy cesarz Mikołaj II przyjeżdżał do War-: narodowi! Polityka polska, prawdziwie patryo- 
szawy należało każdemu Polakowi albo prote:,tyozna, może być dziś tylko jedna, a jest nią 
stować głośno, albo ubrać się w szatę pogardy | polityka cichej, pełnej zaparcia pracy nad 
milczenia i t. d. i t. d. Owóż jeden z obywa- ; utrzymaniem resztek Życia narodowego, nad 
teli zirytowany tem, że socyaliści nietylko już  krzepieniem sił duchowych i materyalnych ma- 


brużdżą nam tu w kraju, ale jeszeze ohcą ;rodu, aby tym sposobem zdobyć sobie nową | 


dzona do klasztoru SS. Felicyauek w Krako- 
wie, gdzie ją w ten sposób ukrywano, że na- 
wet rodzice mimo kilkakrotnych energicznych 
reklamacyj nie mogli się z dzieckiem swem 
widzieć. Także kroki poczynione przez ojca u 
władz politycznych i sądowych pozostały bez 
skutku, albowiem krakowska dyrekcya polioyi 
uznała za właściwe uzyskać tylko cd przełożo- 
nej klasztoru rewers, w którym ona Obejmuje 
gwaranocyę, że Aratenówna aż do rozstrzygnię- 
cia wladz pozostawie w klasztorze. Gdy jednak 
wkroczył sąd karny, pokazało się, że nawet 
ten rewers był illnsoryczny, gdyż Aratenówna 
dnia 27 stycznia znikła z klasztoru, a świadek 
jeden twierdzi, że słyszał z ust żony portyera 

asztornego, ik dwie zakonnice tegoż dnia 
Michalinę Araten z klasztoru wyprowadziły. 
Opinia publiczna jest zaniepokojona tą sprawą, 
która sprzeciwia się wszelkim zasadom etyki, 
religii i praw ojcowskich, i dziwi się, że brek 
jest odpowiedniej echrony ze strony władz 


kompetentnych, ile że wypadek ten nia jest szę w głośnej spowiedzi, bez wszelkich zastrzeżeń, | ż I lz i 
wcale odosebniony, lecz jest — rzece można — | aby przygotować grunt dla idei poświęcenia. — | stańczycy propagują dlatego myśl utworzenia rańskim, profasorem farmakologii na lwowskim 


Listów zastawnych, Obligacyi i losów 
przeprowadzają kozpiatnie 


Rewizyę losowań 


Mimowoli pyta się czytelnik, czy to zmartwych- 
wstał mistyk starochrześcijański i gołąbiemi oczyma 
spogląda na świat i ludzi w przedświtach XX stu- 
lecia. Olbrrymia moc miłowania i olbrzymia wiara 
w urzeczywistnienie miłowania tsgo, bije tu z ka- 
¿dej stronicy. Dueh stacza zwycięską walkę z ma- 
teryą, ewangeliczna ezystość i prostota świat roz- 
słonecznia, nie ma targowisk ludzkich, tylko ogrom- 
na świątynia, w której ohóry aniołów promiennych 
zgromadziły się na wielkie gody miłości. Słońcem 
przesycona świętość wiele się po ziemiach i la- 
dziach. — Lutosławski jednak nie poprzestaje na 
teoretyeznem apostolstwie ewangelii swojej, nie! on 
zakłada „gminy miłości” i mówi: 

Na miejscach, opromienionych wielkich czynów 
wspomnieniem, na miejscach, gdzie krew serdeczną 
przelewali bohaterowie miłości, niechaj gromadzi 
się młodzież i odbywa "powiedź publiczną ze wszyst- 
kich tęsknot, porywów i grzechów. Każda grupa 
niechaj wybierze naczelnika swojego i ktokolwiek 
przystępuje do „bractwa milości“, niech odsłoni du- 


zgubną swą działalność, ubraną w polityczne 
szaty, przenieść podzabór rosyjski, gdzie oozy- 
wiście zada ona o wiele krwawsze i straszniej- 
sze ciosy narodowi polskiemu, aniżeli zadać 
może w Galieyi, nadesłał nam następujące 
bardzo rozsądne uwagi: 

W sprawie agitacyj socyalistycznych, ubranych 
w żupan i kontuss, a przerauconych pod zabór 
rosyjski 

Przywódzce socyałnej demokracyi w Ga- 
licyi p. Daszyński wygłosił swoją mowę kan- 
dydacką na posła miasta Lwowa.. Złożył ją 
z szeregu szumnych beztreściwych frazesów, 
z szeregu IMMpaści, przerażających swą nielogi- 
oznością, na obóz konserwatywny, postępując 
według znanej n nas, najlepszej recepty na zdo- 
bycie sobie popularności u warstw mniej wy- 
kształconych, która kęże szkalować wszystko i 
wszystkich. 

Nowy trybun ludu cisnął na głowy kon- 
serwatystów gromy tego rodzaju, jak np, że 


potęgę! Tę politykę powinni uszanować nawet 
| oboy agitatorowie ! 

Przed sacrosanatum Warszawy  zbroczo- 
! nej krwią męczenników winien uchylić ozoła 
jnewet wyrodek spoleozońitwa polskiego, wi- 
| nien uszsnować jej przeszłość krwawą i nie- 
tyksó jej bluźżnierczemi nsty w sposób mogący 
ciągnąć nowe klęski na jej głowę. Stmozwań- 
czy zbawca Polski, który chce ją ratować 
niszczeniem i kosmopolityzowaniam ostatniej 
wo!nej dzielnicy Polski, niema prawa popel- 
niać takich zbrodni przeciw narodowi! Są gra- 
nioe, które i renegaci szanowaó6 muszą, bo 
iw nich przecież powinno byó oośkolwiek 
ludzkiego. N. 


Z izby sądowej. 
Lwów, 26 lutego. 

(Spór między lekarzami). 
Proces o obrazę czai między dr. 


zę 


Sobie- 


znane zajście z Miehaliną Aratenówną. W sprawie 
tej, jak wiadomo, ojciec zaginionej był u ministra 
Piętaka, a sprawozdania o rozmowie Aratena z mi- 
nistrem, podane przez dzienniki niemieckie, spra- 
wozdania zupełnie fałszywe i conajmniej naiwne, 
zostały w lot wyzyskane przez N. Fr. Presse 
i przez Słowo Polakie. Tymczasem, jak się dowia- 
dajemy z pewnego źródła, a co także stwierdził 
minister Piętak na posiedzeniu Koła polskiego 
w dniu 24 bm, ojeu Aratenównej i posłowi Ka- 
reisowi, minister, po wysłuchaniu przedstawienia 
sprewy, odpowiedział, zgodnie z faktycznym stanem 
rzeczy, iż nie ma żadnej władzy wydania w tej 
sprawie zarządzeń, ala równocześnie sam od siebie, 
a nie jak Słowo Polskie i N. Fr. Presse napieały, 
po grożbie interpelacyi, oświadezył i przyrzekł, że 
eo tylko w swym zakresie wpływów uczynić może, 
to natychmiast uczyni, A kiedy Araten i Kareis 
żądali, by dla przekonania się, czy Michalina Ara- 
tenówna rzeczywiście uciekła z klasztoru PP. Fe- 
lieyanek, przeprowadzić tam rewisyę, minister zwró- 
cil uwagę ich na to, że taka rewizya nie łatwo da 
się uskutecznić ze względu na regułę klasztoru, 
szczególnie Łeńskiego. Z tego zań N. Fr. Presse 
i Słowo Polskie zrobiły, że minister powiedział, iż 
jego władza „kończy się przy bramach klasztor- 
nych !* Jakież to naiwne: mówić o końcu władzy, 
której wogóle się nie ma. Ale do agitacyi argument 
wystarcza byle jaki, Tymczasem minister, co przy- 
rzekł, to uczynił i przed upływem 24 godzin miał 
komunikaty z Krakowa i z ministerstwa sprawie- 
dliwości, z których przekonał się, że tak władza 
polityczne, jak i sądy, są w pełnym toku spełnienia 


~ SOKAL i LILIEN 


Pem baxkowy I kantor wyminay, 


tych obowiązków, jakie według prawa na nich cią- 
żą. Więcej nikt żądać ani zrobić nie može. 

Bankructwo. Sąd obwodowy w Tarnowie otwo- 
rzył konkurs do majątku Leiba Kohanego i Wolfa 
Kohanego, dzierżawców dóbr, zamieszkałych w 
Zgórsku. "z 

Wynalazki Szczepanika. Bank galicyjski dla 
handlu i przemysła zawarł z firmą „Jan Szczepa- 
nik & Cie“ kontrakt wstępny, mocą którego nsby- 
wa wszystkie tkackie patenty Szezepanika na Au- 
Btro- Węgry, oraz Rosyę. Cena kupna jest bardzo 
znaczną. Patenty obejmują w pierwszym rzędzie : 
raster, maszynę elektryczną do bicia kart, waratat 
tkacki elektryczny i wzereg ulepszeń i nowych po- 
mypłów w zakresie techniki tkackiej Do eksploa- 
tucyi wspomnianych patentów, Bank galicyjski dla 
handlu i przemysłu tworzy wielkie towarzystwo 
akcyjne, które wzniusie odpowiednie zakłady fabry- 
czne, przedewszystkiem patroparnię, sporządzającą 
patrony tkackie sposobem fotograficznym, czyli za- 
pomocą rastru, i 

Srebrne pięciokoronówki — wedle zapewnień 
Fremdenblattu — będą puszczone w obieg praw- 
dopodobnie już w marcu. 

Czterdziestogodzinne nabożeństwo w kościele 
00. Jeznitów odprawia się począwszy od wczoraj 
na zmak jedności Wiary św. katoliekiej, pomimo 
różnicy obrządków w trzech liturgiuch. Wezoraj, 
tj. w niedzielę przed poładniem pontyfikował w gie- 
cko-kat. obrządku ku. mitrat Bielecki, na chórze 
śpiewał kler seminarynm ruskiego, a kazanie wy- 
głosił ks. Załęski; nieszpory i kazanie wieczorne 
cdprawili OO. Bernardyni. Dzisiaj przed południem 
pontyfikował ks arcybiskup Iesakowicz w ormiań - 
skim obrządku, a kazanie wypowiedział ka. kano- 
nik Teodorowicz. 00. Zmartwychwstańcy odprawią 
o godz. 5 po południa nieszpory z kazaniem. Jntro 
we wtorek e godz. 10'/, pontyfikować będzie ks. 
biskup Weber, a kazanie powie ka. prałat Podolski; 
o godzinie 5 po południa odprawią 00. Franci- 
gzkanie nieszpory i wygłoszą kazanie. 

Ślub. W Tarnopolu, cdby? 
ściele OO, Jezuitów ślub panny Zofii Brandeitówny, 
córki prokurzysty Bankn hipotecznego, pana Hen- 
ryka Brandeisa, z panem Julinszem Berznem, ka- 
pitanem 55 pułku piechoty. 


Analiza chemicz ia wnętrzności é p. Majera . 
jest już na ukończeniu, dotychczas jednak żadnych 


śladów trucizny nie wykryto. Chemik sądowy p. 
Włodzimirski doręczy protokół analizy pozajutro 
władzy sądowej, i wtedy praw dopedobnie p. Ka- 
szuba zostanie wypuszczony na wolność. TA 

Dziwne koleje losu. Piszą nam z Wiednia 
24-go latago: Pojvtrze w garnizonowym kościele 
w Budzie odbędzie się z książęcym przepychem 
ślub baronowej Fryderyki EKdelsheim Gyulaj z ko- 


menderującym generałem 4-go korpusu i członkiem . 
Izby magnatów, księciem Rudolfem Lobkowiczem. | 


Tegoż dnia, w kilka godzin później, odbędzie sią 
z Carlteatru eksportecya zwłok b dyrektora Fran- 
ciszka Jaunera, który wczoraj odebrał sobie Życie 
wystrzałem z rewolweru, 
30 laty występowała w tutejszym Carlteatrze jako 


piersza heroine. Nie olśniawsjąc nadzwyczajnym ta- | 


lentem, jednak eleganeyą, sympatyczną twarzą 


i prrepychcm sprowadzanych wprost z Paryża toa- ' 


let, zachwyrała liczue grono swych wieraych wiel- 


bicieli. Jako najwierniejszy z nich na rogu pierw- ' 
szego rsędu krzeseł zniiadał jeneral kawaleryi ba- ; 


ron Edelsheim Gyulaj, mąż okazałej postaci, a dzie- 
dzie książęcego majątku po swym wuju hr. Gyu- 
laja, naczelnym wodzu niefortuunej kampanii wło- 
akiej w r. 1859, Powiedano wtedy, że hr. Gyulaj 
zagroził Biostrzeńcowi wydziedziczeniem, jeżeli sią 
Oženi z panną Kronan — co naturalnie młodej aktor- 
ce dodawało uroka. W r. 1871 wystąpił obok pan- 
ny Kronau Franciszek Jauner, powróciwszy z Dre- 
zna, gdzie był reżyserem teatru królewskiego. Jau- 
uer i Kronau — była to para dobrana, Która 


liċ najwybredniejsze żądania. Już w roku następnym 
p. Jauner objął dyrekcyę Carlteatru. Niedługo po- 
tem panna Kronau wyszła za j.nerała Edelsheima, 
mianowanego naczelsikiem 4 go korpusu w Boda- 
peszcie, P. Jauner w r. 1875 został dyrektorem 


opery cesarskiej. Urząd ten sprawował przez 5 lat. ' 


Ustąpił w r. 1880, obdarzony licznemi orderami 
i dożywotnią pensyą, która razem z rentą znaczne- 
go majątku wystarczała aż nadto na świetne utrzy- 


manie. Na nieszczęście w rokn następnym p. Jau- ' 


ner objął dyrekeyą komicznej opery przy Schotten- 
ringu. Już w grudniu tegoż roku wybuchł tem zna- 
ny, atraszny pożar, który przeszło 700 ludzi po- 
zbawił życia. Dyrektor Jauner, «bok wiceburmistrza 
Newalda, zasiadał na ławie oskarżonych i został 


skazany na 4 miesiące więzienia za zanie- 
dbanie należnych środków ostrożności,  Odsie- 
dziawsry dwa miesiące, dostąpił  ułaskawienia, 


ale sprawa ta zadała mn cios bardzo dotkliwy. 
Wkrótce nawiedziła go druga katastrofa. Latem 
r. 1884 zastrzelił się brat jego Łukasz, dyrektor 
bankn eskontowego, straciwszy w hazardownych 
spekulacysch kilka milionów f, pomiędzy memi 
cały majątek R anciszka, wynoszący 250.000 


Sargkiej 4000 fl., . bo — rozpocząć ab ovo. Ra- 
chlivy i nerwowy Jauner wszedł w cichą spółkę z 


dyrektorką teatru „an der Wien“, panną Schoene- ; się wielką pożywnością i jest nader lekko stra 


bo panna Schoenerer ZA-' wnem. We Włoszech i na Florydzie pieczone slo- 


ter. Nie trwało to dłngo, 
równo choruje na dyktatorskie nałogi, jak jej brat 
Jerzy, znany wódz Niemców radykalnych. Kilka lat 


tejszego dyrektora teatrn Poliniego, w roku 1895 
objął był ponownie dyrekcyę Carlteatru, gdzie w 
r 1871 zeszła mu gwiazda szczęścia. Ale... fortuna 
jest kapryśną. Teraz śp. Janner nie tylko nie za- 


 rabiał krooi, jak po r. 1871, lecz popadał w coraz 


to większe kłopoty finansowa, aż, stanąwszy nad 
Przepańcią bankructwa, wczor į zastrzelił się 1 to — 
tym samym rewolwerem, któr m odebrał sobie ży- 
cie jego brat, Łukasz. Tymez sem panna Kronan, 
siraciwszy przed kilku laty męża, wychodzi teraz za 

« Lobkowicza, chociaż posiada jag pełnoletniego 

S, zagiądającego w Izbie magnatów. W teatrze 
A ian bardzo zgrabnie odgrywała role księż- 
es q 1p. princesses George, w znanej sztuce Du- 
kai x otrai więc wżyć się w rolę prawdziwej 

arny. Od czasu, gdy panna Kronau i p. Jsuner 
wapno mać razem w teatrze, ona wolnym, ale pe- 


- postępowała ciągle w górę, gdy 
kotaj Joso% Jannera zataczała dziwaczne koła i 


kąty. „La fortune tourne tout 4 l'avantage de ceux 
— zauważa książę de la Rochefou- | 
sprawdza na pannie Kronau, owdo- 


qu'sile favorise“ 
canid, To się 
Wiałaj baronowej 
hy Lobkowicz. 
na gzezycie powodze 
kich kolegów, i 
boką prawdę sławnego wiersza Dantego: 
| w tem Życia tak ciężko nie boli 
gdy się zgasłe sze i 
Lucheni wykonał 

Jak nam mianowicie 
derca śp. cesarzowej Elżbie 
mordować dyrektora więzienia 
mos% ostrego narzędzia, które 
do puszki z konserwami. 
przed Ferrinem na -obostr 


ia, budzącego zazdrość wszyst- 


Perrina, a to za po- 


Lucheni 
zoma zarządzeń więzien- 


się w sobotę, w ko- , 


nych, poczynione z powodu niedawnej ueieczki 
dwóch skazańców. Gdy Perrin w rozmowie odwró- 
eil głowę, usiłował Lucheni obalić go i zabić, Po 
krótkiej walce, dozorey ubezwładuili zbrodniarza i 
odprowadzili napowrót do podziemnej celi. 

i Drugi wieczór kwartetowy Towarzystwa mu- 
zycznego odbędzie się w piątek 2 marca w sali 
Domu narodnego. Program wieczoru obejmuje kwar- 
tet smyezkowy Mendelssohna e-moll i kwintet for- 
tepianowy Goldmarka b-dur. W części wokalnej 
wystąpi pani Janina Graeka-Krzyżanowska. 

Kaplica polska św. loachima w Rzymie. 
Rzymski korespondent Kroniki rodzinnej opisuje 
w następujący sposób obecny stan tej kaplicy : 

i „Na pamiątkę jubileuszu biskupiego papieża 
Leona XIII, przypadającego na rok 1893, wybu- 
dowano w Rzymie wielką świątynię św. Joachima. 
Kościół ten wznosi się w nowej dzielnicy Prati di 
Castelle, a powstał ze składek rozmaitych narodów 

- katoliskich ; Polacy również nie szczędzil! nań gro- 

| sza, między innymi przełożona Nazaretanek w Rzy- 
mie, hr. Jadwiga Wielhorska, złożyła na ten cel 
20000 lirów. Fronton świątyni, przypominającej 
budową starochrześcijańskie bazyliki, zdobi wielkich 
rozmiarów mozaika, wyobrażająsa hołd, złożony 

Leonowi XIII przez wszystkie 6xęści Świata x na- 

i pisem : 

' reparandis adoratio — po bokach zaś nmieszezo- 
no: $w. Tomasza, św. Klarę, św. Bonawenturę i św. 
Juliannę, 

i „W głównej nawie kościoła są kaplice roz- 
maitych narodów — między austryacką a belgijską 
znajduje się kapliea polaka, przyozdabiana obecnie 
freakami pędzla rzymskiego artysty-malarza, Aty- 
liusza Palumbi, Sklepienie pokrywa fresk, wyobra- 
Żejący Św. Stanisława Kostkę, przyjmnjącago Ko- 

munię św. z rąk aniołów. Dwa inne freski wyobra- 

żają ów. Jacka i kw. Józefata. Dalsze części ka- 
plicy nie są jeszcza wykończone, lecz na bocznych 


ścianach mają być freski, przedstawiające innych | 
świętych, jak: św. Stanisława biskupa, prowadzące- | 


go Piotrowinę na sąd Bolesława Śmiałego i bitwę 
pod Grunwaldem ze 4 ~, Stanisławem, ukazującym 
się w obłokach Ołtarz ma zdobić Matka Boża Czę- 
st chowska al fresco, a poniżej grupa świętych 
naszych: św. Jan Kanty, ów. Wojeiech, św. Ja- 
dwiga i t. d. e s 
._. Kaplica polska w kościele św. Jonehima po- 
większy i tak już znaczną liczbę znajdujących się 
w Rzymie pamiątek, dzieł sztuki, oraz zabytków 
naszej przeszłości, gdyż, jak wiadomo, Rzym posia- 
da: kościółek ów. Andrseja przy Kwirynale, jest 
tam trumienka z relikwiami św. Stanisława Kostki, 
kościół ów. Stanisława „dei Połacchi*, grób Maryi 
Klementyny Sobieskiej, kardynała Hozyusza, sarko- 
fag kardynała Czackiego, obraz Matejki, obok atanz 
Raf.ela, i wiele innych pomniejszych pomników“. 
„Co to jest bank ?* Takie pytanie Bta- ia 


Orbis Catholici Romae divinis juribus ; 


PRZEGLĄD s dnia 27 Lutego 1900 


sr . 
Cześć ekonomiczna. 
1 Wiedeń 24 lutego. | 

(Z.) Burzliwy przebieg wozorajrzego po-, 
siedzenia Rady państwa wywarł” na giełdzie 
prawdziwie przygnębiające wrażenie. Świadczy į 
on bowiem o tem, że przesilenie parlamentarns ` 
wciąż jeszere trwa i rrzy lada sposobności | 
może się zaostrzyć do tego stopnia, iż wszyst- 
kie różowe nadzieje związane z ekonomicznym 
programem rządu, rozwieją się w niwec. Stąd 
też pochodzi, ża w kursach giełdowych nie wi- 
dać jeszcze efektu programu rządowego : — oho- | 
ciaż bowiem ten program bardzo się podoba , 
giełdzie, ale nie ma ona jeszcze pewności, czy | 
uda się przeprowadzić go. Bądź co bądź, poli- | 
tyka wewnętrzna dominuje znów obeonie nad ' 
giełdą. Cztery zmiany gabinetów przyjęła ona i 
zuvełnie obojętnie, ale teraz staje się nerwową. | 
| Spadek wszystkich Kkategoryi rent był; 
najwymowoiejszym ko RAE. pesy mistycznego | 
poglądu sfer giełdowych na sytuacyę parlamen- | 
tarną. Bankowe akcye cokolwiek podniosły się 
w cenie, jest to jednak zupełnie zrozumiałe, 
gdyż właśnie ogłaszają banki po kolei swe bi- 
lgnse. a wszystkie są korzystne. kdo 

Projekt budowy kole: Tauernskiej, mają“ 
| cej stanowić drugie połączenie kolejowe z Trye- 
| stem, zainteresował w wysokim stopniu sfery 
handlowe i przemysłowe w Bawaryi. — W mo- 
| nachijskiej Izbie handlowej pornszon” nawet 
' mysl, ażeby na wypadek, gdyby obstrukcya 
| w wiedeńskiej Radzie państwa potrafiła udare- 
mnić przyjście do skutku ustawy. która ma do- 
|starczyć środków na budową tej kolei zawią- 
izano w Bawaryi konsoroyum finansowe i sta- 
[rano się u rządu austryackiego, ażeby to kov- | 
,soroyum o!rzymało koncesyą na budowę tejże 
' samej linii. 
Ostatnie notowania : 
j Kredyty austr. 236'95, węgierskie 18725, 
Angliobanki 12426, Uniony 15500, Bankve- 
'reiny 13575, Länderbanki 118'50, Ludwiki 
10060, Czerniowieckie 142:00, Elbethale 125 00, 
|Renta papierowa 9956, srebrna 9960, wu- 
istryacka złota 9875, ausir, renta wal. kor. 
!99%50, węgierska złota 98:60, węgierska renta 
i wal. kor. 9405, dukat 11'38, frankówka 19 26, 
| marki 23:62, ruble 2554. | 
' $ Na targi na Podgórzu dnia 21 i 13 lutego 
i dostawiono bydła rogatego 621, cieląt 391, świń 
j opasowych 589 sztuk, Płacono za woły opasowe 
'lepsze 67—69, śednie od 62 do 64 koron, za 
i krowy od 62 do 638 koron za cielęta 57 do 70 
koron, Świnie 64—74 koron za 100 kilo żywej 


| prowadzono na targi więcej o 371 sztuk, 88 cieląt 


11 846 świń, mimo to podniosły się ceny wołów o- 


gazeta Rossija i odpowiada na nie w ten sposób: | pasowych o 2 korony. 'Transakcya na targach z 
: Jeżeli chcecie się dowiedzieć, co to jest bank, to | powodu przybycia obcych kapców była bardzo oży- 
zabierzcie znajomość z bankieram, wejdźcie z nim ; wiona, sprzedano po lepszych cenach bez wyjątku 
iw taką przyjażń, aby nie brał od was komisowego. : wszystkie zwierzęta i nadal stała tendencya kupna 


Przyszła kriężua przed ; 


_ P. Janner spędził w Hamburgu, jako wspólnik tam- | 


| desłał 6 


) Edelsheim-Gynlai, a przyszłej księż- 
« Jaunor, który w r. 1875 stanął 


potem zapewne nieraz odozuwał głę- 


zęście przypomni w niedoli”. 
nowy zamach morderczy. 
telegrafują z Genewy, mer- 
ty, usiłował w sobotę za- 


sporządził z klucza 
Żalił się był 


i Weźcie 100 rubli i rozmieńcie je u niego w kan- 
torze na franki, następnie franki na szterlingi, 
gzterlingi na guldeny, guldeny na marki, marki na 
„dolary, dolary na liry, liry na korony, korony na 
pezety, pesety na denary, denary na piastry, pia- 
stry na drachmy, drachmy na skrupuły.. chciałem 
powiedzieć — na ruble. Otrzymacia 2 rb. TĘ kop. 
A jeszcze nie pobrano od was komisowego. Oto co 
jest bank“. 

Wyszukane potrawy, Cyceronowskie „de gu- 
stibus non est disputandum“, przypomina się w obec 
spisu potraw, przytoczonago przez pewna londyń- 


zdach, spożywanych jako przysmak w Chinach i 
Indyach, czasopismo wymienia między innemi, jako 
wyborne pigczyste, mięso lwa, które ma być o wiele 
smaezniejsze od pieczeni z łykowatego i twardego 


7 | kę miąga t siego. Indyanż j i = 
zwłaszcza w lekkiej komedyi francuskiej mogła zadowo* ` wa tygrysiego. Indyanie spożywają mięso tygry 


sa jednak, gdyż wierzą, iż przez odżywianie się 
niem, zdobędą siłę i zręczność tego zwierzęcia. — 
(0) nadzwyczajnej delikatności azynek niedźwiedzich 
opiewają ;ieśni starogermańskie, a ozory wędzone 
niedźwi*dzie mają być równie smakowite, jak ki- 
szki z wątroby tego zwierzęcia, przyczam wątroba 
jednego „misia“ ma wystarczać na 25 osób. Waku- 
tek coraz mniejszej liczby niedźwiedzi, wędliny z 
ich mięra byłyby zbyt drogie dla smakoszów. Co 
do smaku i zalet mięsa słonia, zdania są podzie- 
„lone: Indyanie i plemiona afrykańskie jadają z wiel- 
| ką ochotą pieczone mięso słonia; pewien podróżnik 
į angielski zapewnia, iż mięso słonia jest niesmaczne 
i twarde jak skóra, inny jednak Anglik dziwi zię, 
|że słoń ma takie delikatne i soczyste mięso. 
| Wszyscy natomiast podróżnicy, którzy polowali na 
| Błonie, unoszą Gię jednogłośnie mad przedziwnym 
| smakiem nóg słoniowych. Mięso nosorożca ma przy- 
pominąć swym smakiem zarazem wołowinę i wie- 
| potrawę z mięsa małpiego i porównywa je ze sma- 
| kiam mięsa zajęczego, choć twierdzi, iż “każdy ga- 
tunek malpy ma swój odrębny smak. Bardzo po- 
szukiwanem jest obecnie mięso kangurów, szczegól- 


$ 
1 


' niej zaś ekaportowanemi są z Australii do Londynu 


Teraz trzeba było albo skromnie żyć z pensyi ce- ogonki tego zwierzęcia, służące do aporządzania 


| wybornej zupy, Mięso foki, wyglądające niezbyt 


apetycznie z powodu czarnej swej barwy, odznacza 


wiki, oraz potrawki z gilów i kosów, uważane są 
za najwykwintniejsze przysmaki, 
Ofiary. Na zakupno maszyny do szycia dla 


ı biednej wdowy z czworgiem dzieci otrzymaliśmy z 


Toporowa od osoby, która nie wymieniła swego na- 


|zwiską 20 koron. 
Jan Rajtarowski, proboszcz z Ostapia, na- | 


| 
| Ks. 
koron na budową domu dla weteranów 
| wojskowych, dla uczczenia 50-letniej rocznicy pa- 
,nowania Cesarza Franciszką Józefa I, 
| Zmarli. W Jarosławiu Tomasz Jasieńczyk 
Jabłoński, sekretarz magistratu, lat 49,— We Lwo- 
Wilhelm Frank], kapitan 32 pulka artyleryi, prze- 
ływszy lat 42. 
Stan powietrza. T. o g. 7 rano —0, w poł. 
--2 R. Bar. 772. Spada. Pogeda. 
Osobliwa oecha frenolegiczna. - 
Uczony frenolog, masając głowę osobnika, pod- 
danego obserwacyi frenologicznej : 
— Ten gus z tyłu głowy Świadczy o skłonności 
pańskiej do gniewu.. 
| — Mojej? chyba mojej żony ? 
— Jakto, pańskiej żony ? 
— Bo ten guz wyskoczył mi właśnie wezoraj 


w ehwili, gdy Żona moja w wielkim istotnie gnie- 


wie rzuciła mi w głowę doniczką.. 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w ponie- ; 
działek „Wróble“. Jutro we wtorek „Aida“, wielka 
We środę „Kor- 
| dyan*. We czwartek „Lalka*, operetka w 3 a 

0- 


opera w 5 aktach J. Verdiego. 


jAndraua. W piątek po raz pierwszy „Dolli“, 
medya w 3 aktach ze szwedzkiego Henryka Chri- 
stierngona, tłamaczył M. Sachorowski. W sobotę po 


chała Bałuckiego, 


skie czasopismo. Nie mówiąc już o jaskólezych gnia- ' 


przowieę. Zoolog angielski, Wallace, chwali bardzo 


*"kszość jednak aresztownunych 


południu „Grube ryby“, komedya w 3 aktach Mi- 


bydła rzeżnego, 
| § Wiedeń 26 lutego. Rada nadzercza Taender- 
: banku wyznaczyła walne vebranie tegoż Banku na 
/28 marca. Generalna dyrekcyą zawiadomiła radę 
nadzorczą, że czysty zysk za rok ubiegły wy- 
. nosi 3,575.731 zł. 98 ct, 


'W r. 1898 czysty zysk 
, wynosił 2,960,143 zł. : 


TELEGAAMY „PRZEGLĄDU”. 


(Otrzymane wczoraj). 

Wiedeń 25 lutego. Najbliższe posiedzenie 
Izby panów odbędzie się 6 marca. Na porząd- 
ku dziennym między innemi dyskusya nad 
oświadczeniem programowem rządu. 

Wiedeń 25 lutego. Sejm dolno-austryacki 
przyjął cały projekt ordynacyi wyborczej dla 
miasta Wiednia w trzeciem czytaniu propono- 
wany przez Wydział krajowy, a z odrzuce- 
niem wszelkich poprawek. 

Wiedeń 25 lutego. Wiener Abendpost pi- 
sze: Zamierz-ne przez za ząd kolei pnństwo- 
wych z dniem 15 marca b. r. opuszczenie zni- 
żek iwryfowych dla eksportu drzewa kopalnia 
nego. wywołało jak wiadomo, liczne przedsta- 
wienia stron interesowanych. Podczas gdy z 
vig dotychczasowych mialo — według preje- 
ktu rządowego — korzysta* nadal tylko drzo- 
wo do makzymalnej długości 2'/, metrə, to 
zdaniem stron żalących się, możnaby łatwiej 
Gel z*mierzony osiągnąć, biorąc za podstewę 
zamiast długośsi — grubość drzewa, a miano- 
wicie wymiar 30 otm. na grubszym końcu. 
Propozycya ta jest obecnie przedmiotem szoze- 
gółowych studyów w ministerstwie i będzie 
także przedłożona zwołanej na 6 marca radzie 
kolejowej. 

Wiedeń 25 lutego. W sali Ronachera od- 
' było się dziś zgromadzenie dla zaprotestowa- 
nia przeciw nowej ordynacyi wyborczej miej- 
skiej. Po "gromadzeniu zebrało się na Ring- 
strasze około 5.000 socyalistów, którzy wzno- 


. 


'Bząc okrzyki „pfui“ przeciw zarządowi miasta 


i spiewając pieśni robotnicze, urządzili demon- 
stracyjną promenadę i zmierzali ku ratuszowi. 
Policya jednak rozprószyła tłum i większą jego 
część wyparła ku Franzensringowi. Mała tylko 
garstka demonstrantów dostała się przed ratusz 
gdzie się porownie podniosły okrzyki „pfui*; 
'policya w końcu i tych także rozprószyła. 
Ogółem  przedsięwzięto 40 aresztowań, wię- 
po przesłuchaniu 
,wypuszozono na wolność. 
i (Otrzymane dziś) 
| Berlin 26 lutego. W parlamencie niemiec- 
ikim oświadczył komisarz cesarstwa niemieckie- 
| go dla wystawy paryskiej, p. Richter, że wy- 
stawa z całą pewnością będzie otwartą w pierw- 
; azo święto Wielk'ej Nooy, t. j. dn. 15 kwietnia. 
| Wszystkie doniesienia o odroczeniu terminu 
| otwarcia uą bezzasadne. Wszystkie budynki 
wystawowe z małym wyjątkiem są już wy- 
kończone. 
t Paryż 26 lutego, W St. Quend wybuchł 
"wczoraj w składzie oleju i spirytusu pożar. 
130 osób jest ciężko poparzonych. Szkody wy- 
rządzone pożarem obliczają na 2 miliony 
franków. 
i Wiedeń 26 lutego (pryw, Ciągnienie wiel- 
| kiej salezyańskiej loteryi na odbudowanie ko- 
mcioła w Okwięcimie zostało za ı zezwoleniem 
i ministerstwa skarbu z powodu nieprzewidzia- 
j nyoh trudności odroczone do 1 czerwca br. 
j Wiedeń 26 lutego. Powrócili wozoraj z 
' Budapesztu prezydent ministrów Koerber i 
minister skarbu Boehm Bawerk. Wszystkich 
;aresztowanych z powodu wczorajszych demon- 
'stracyj na Ringstrasse wypuszczono na wol- 
ność, Dziesięciu będzie wytoczone śledztwo 
sądowe, innych ukarano policyjnie. - 
Petersburg 26 lutego. Celem popierania 
,wzejemnych stosunków ekonomicznych francu 
,Sko-rosyjskich i dla popierania rosyjskiego han- 
,dlu zagranicznego banki rosyjskie w porozu- 
 mienin z kupiectwem postanowiły przystąpić 
do założenia w Paryżu pierwszej Izby handlo- 


| 
| wagi. W porównaniu z poprzednim tygodniem 


wej rosyjskiej. Ponieważ sprawa ta uważana 
jest za ważne ekonomiczno-narodowe przedsię- 
wzięcie, przeto rosyjski ambasador w Paryżu 
hr. Urusow postanowił przyjąć honorowe pre- 
sydynm tej nowej instytucyl. 


Wojna w Afryce. 

Londyn 26 listopada. Biuro Reutera dono- 

si z Obdurmanu, że po przeprowadzenia śledz- 
twa z powodu objawów niesubordynacyi w dwóch 
batalionach wojsk sudańskich, postanowiono 
usunąć b egipskich oficerów i jako więźniów 
odstawiono ich do Kairu. , 
Londyn 26 lutego. Biuro Reutera donosi 

z Durbanu pod datą wezorajszą: Rozpowsze- 
chnia się tu coraz bardziej i coraz więcej 
znajduje wiary pogłoska, że Ladyamith zostało 
oswobodzone. Słychać również, że Cronje wraz 
z swymi 8.000 ludźmi po gwałtownej walce 
oddał się i że po stronie Boerów 1.7U0 ludzi 
jest częścią zabitych, częścią rannych. Między 
rannymi ma być także Cronje Również Ki- 


' tohener miał otrzymać ranę w lewem ra- 


mieniu. s 

Biuro ‘Reutera dodaje, że wiadomości te 
dotąd mie zostały jeszcze urzędownie po- 
twierdzone. , 

Londyn 26 lutego. Daily Chronicle donosi 
z Kimberley pod datą 21 b. m, że wojska Bo- 
erów gromadzą się koło tego miasta. Część 
wojsk nieprzyjacielskich ostrzeliwa obóz an- 
gieleki. 

Londyn 26 lutego. Z Paardebergu tele- 
grafują pod datą 23 bm., że położenie jenerała 
Cronjego jest beznadziejne. - Działa angielskie 
dominują ze wszech stron nad wyżynami, 
ciągnącemi się wzdłuż rzeki. Boerzy stracili 
już 200 yardów zakrytych stanowisk. Zbiegi 
opowiadają, że Cronje gotów byłby poddać się, 
lecz wstrzymują go od tego kroku młodzi Boe- 
rzy transwaalscy. 

Depesza lorda Robertsa z Paardeberg pod 
dniem 24 bm. donosi: Wojsko Boerów, które 
przybyło z Natalu, uderzyło wczoraj na na 
sze straże przednie, zostało jednak odparte, 
przyczem straciło wielu zabitych i rannych. 
Do niewoli dostało się 100 Boerów. Straty 
angielskie wynoszą 9 zabitych i 29 rannych. 

Jenerał Methuen donosi, że wojska an- 
gielskie obsadziły dnia 22 bm. Barkly- We:t. 

Do „Biura Reutera” telegratują z Colenso 
pod datą 23 bm.: Boerzy zajmują nadzwyczaj 
silne stanowisko na grzbietach graniczących z 
Groblets-Kloof. Wczorajszy gwałtowny ogien 
artyleryi, który osłaniał piechotę angielską w 
Jej powolnem posuwaniu się naprzód, nie zdo- 
łał wyprzeć Boerów, którzy z zapadnięciem 
nocy znajdowali się ciągle jeszaze w swoich 
oszańcowaniach. Dziś rano wojska angielskie 
po krótkiej utarczce artyleryjskiej poczęły po- 
suwać się neprzód. 

Z Paardeberg donoszą pod datą 21 bm.: 
W ciągu dnia dzisiejszego jenerał French, 
wsparty przez artyleryę , zaatakował jedną z 
wyżyn, zajmowanych przez jenerała Cronjego. 
Boerzy uderzyli niespodzianie na jenerala 
Frencha, który jednak zmusił ich ogniem dzia- 
łowym do cofnięcia się. Boerzy budują z nad- 
zwyczajnym pośpiechem szańce dokoła swego 
obozu. Męstwo i determinacya ich obudzają 
powszechnie podziw, ogólnem jest jednak za- 
patrywanie, że wszelki dalszy ich opór będzie 
daremny. 

Wedle depeszy otrzymanej z Paardeberg 
z dnia 22 bm., w dniach ostatnich dostało się 
do niewoli 460 Boezów. Anglicy zdobyli wie- 
le bydła, owiec i zapasów żywności. W nocy 
z dnia 22 na 23 b. m. artylerya angielska za- 
alarmowała kilkunastu strzałami działowemi 
obóz Cronjego. Wojska angielskie osaczają coraz 
szczelniej ze wszystkich stron stanowiska 
Cronjego. Z balonu, wypuszcezonogo dnia 24 
bm., dostrzeżono różne nowe sząńce nieprzy- 
jacielskie, które ostrzeliwano natychwiast gra- 
natami. 

. Londyn 26 lutego. „Biuro Reutera* do- 
nosi z Kimberley : Nadeszła tu wiadomość, że 
Boerzy rozbili obóz i silnie się obwarowali 
koło Fourteenstreams. Mają oni tam dwa 
działa, z tych jedno ciężkiego kalibru, oraz 
wielką liczbę wozów transportowych. 

Times otrzymał z Paardeberg dnia 21 bm. 
następujący telegrem: Angielska artylerya 
podpaliia zapomocą granatów obóz Boerów, 
którzy musieli go opuścić i sohronić się w 
bardzo wąskiem łożysku rzeki Modder. Część 
łożyska, w której Boerzy się znajdują, ma 2 
mile długości, szerokości zaś i głębokości oko- 
ło 150 stóp. Daje ona Boerom doskonałą 
ochronę. 

Londyn 26 lutego. Times donosi z Paarde 
berg pod datą 21 b. m.: Jenerał Cronje jeszcze 
jest zaopatrzony w żywność na kilka dni i 
trzyma się . dotychczas; jednakża stanowisko 
jogo trzeba uważać za stracone. 

Ten sam dziennik donosi z Colenso pod 
datą 24 b. m. z obozu Bullera: Mamy jeszcze 
dwie mile do przebycia, aby wejść w styczność 
z Ladysmith, Jedaakże ta część drogi jest 
właśnie najtrudniejszą, mimoto spodziewamy 
się przebyć ją w jak najkrótszym czasie. 

Nadto donosi Times z Lsurenco Marquez 
że z powodu ostatnich wypadkow na terenie woj- 
ny południowo-afrykanskiej w Pretoryi panuje 
przerażenie. Jenerał Bothu telegrafował do 
Kriigera, że wojska jego są wyczerrane i nie 
będą w stanie dalej się bronić. Według tego 
samego telegramu położenie Cronjego jest bez- 
nadziejne. Prezydent Oranii Stein zawiadomił 
Kriigera telegraficzn.e, że wysłał wszystkich 
obywateli zdolnych do broni bez różnicy naro- 
dowości na plao boju i że jeżeli pokój rychło 
nie zostanie zawarty, zniszczenie wszystkich 
sił wojennych Boerów jest nieuniknione, Stein 
zatem proponuje bezzwłoczne wdrożenie pertra- 
ktacyj pokojowych. Wśród Boerów oblęgają- 
eych Mafeking ma panować niezadowolenie. 
Powiadają, że lepiej by im było pozostać w 
domu i bronić swoich farm. 
i = dog mae emae a a ar ana 

HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWRON 
Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnią 26 lutego. Br. Scal i E. Ste. 
ger z Złoczowa. A. Gorayski z Moderówki. Dr. 
SchAtzel z Brzeżan. T, Bohdan z Milatyna. L, 
Hauseman z Źółkwi, Hr. M. Rostworowski x Hre- 
horowa. M. Maksymowicz z Rzeszowa. M. Osuchow- 
ski z Kamionki Dr. W. Wilkosz z Krakowa. W. 
Pieniążek z Lipnik, Dr. J. Csillik z Tarnopola. O. 
Schnell z Firlejówki, 


HOTEL IMPERIAL 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 26 lntego. Hr. Michałowski 
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Ukrainy. W. Miiuzdorf i A, Glasner z Londynu S, 
Jandorek z Budapesztu, F. Knalewicz z Odessy, A, 
dr. Goldhamer z Sanoka. T, Krajewicz i W. Onu- 
frowicz z Krzemieńca, K., Kawiński i J. Kaczanow- 
eki z Werszawy. Z. Witoszański z Paryża. K. Ka- 
mensky z Preran. B. Windenberg z Roman. F, Mi- 
ziewicz z Jass. K. Jabliński z Bukaresztu. W. Lö- 
fersky z Pragi. 


HOTEL FRANCUSKI 
Plac Maryacki — Lwów, 
Pierwszorzędny hotel g komforiem wrsądzony, 
pileneńska restauracya s pokojem do śniadań, 
cukiernia i fryzyer w miejscu. 

Przyjechali dnia 26 0. hr, Dunin-Borkowska 
z Ponikwy. Wład. hr. Korytowski z Płotycz, J, 
Swaryczewski z Tarnopola, H. Schneider i H. Bach 
z Wiednis. K. Rothschild z Frankfartu. T. Tara- 
siewicz z Werszawy. L, Bydziatowicz z Rzeszowa. 
M. hr. Grabowska z Koniuch, N. Obrąbski z Tar- 
takowa. W. Schorrenberg z Liitich. A. Saillard z 
Brodów. J. Bartnik i E, Meloffor z Krakowa. J. 
Winiarski z Prremyślan. B. Wierzchleyski z Kaba- 
rowie. M. Neumark z Hamburga, W. Dura z Ber- 
lina. Dr. M. Rosenberg z Stryja, T, Chmielewski z 
Zborowa, 

MEIRAS ROSEA WE 
NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze teś 
ona na Siobia za nią Żadnej odpowiedzialności. 


Nietylko u nas używają Wody 
gorzkiej Francisz- 
ka Józefa, najwięcej, lecz 
także w handla światowym zajmuje 
ona wybitne miejsce. Należy żądać 
wyrażnie wody gorzkiej Fran c i- 
szka Józeta, gdyż są w handlu 
wody mniejszej wartości z łudząco 
podobnemi etykietami. 


Č. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 
Bank hipoteczny 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypiaca zaliczki na rachu- 
nek biezący, przyjmuje do przechowania papie- 
ry wartościowe i udziela na takowe zaliczki, 

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyi 
zagranicznych tak zwanych 


Depozyta schowkowe 


(Safe Deposits). 

Za opłatą 25 do 36 zł. a. w. rocznie de- 
pozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie 
przechowywać można swoje mienie lub ważne 
dokumenty. 

, W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny 
jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od- 
dziale depozytowym, 
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Załażciny w rūku iGUZ, i 


DOM BANKOWY i KANTOB WYMIANY 


pod Èm : 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościowe i monety i poleca do ciągnienia 
1 marca 1900. ' 
PROMESY 
na losy komunalne Wiedeńskie po koron 10,50 
za sztuke. 
Główna wygrana koron 400.000 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja”. Pre- 


| numerata roczna K 34) we L ie. ` 
i A A «e Lwowie. K, 3'60 na 
paw LS o a 


Lwów 26 lutego. (Z Izby handlowej). 


, Obliczenie wedle nowego systema w e 
nowej za 100 koron wartości nominalnaj gree 
losów, których kurs liczy sie od sztuki. ° 
Akcye za sztuke: Kolej gal, K i 
koron 100:3J do 101-80 Kolej Eonia e PRAC 


po 406 kor. 141.50 do 14350. B i 
400 kor. 173.60 do 178—, obok ię a 
wie po 400 kor. —— do 80:—, tow. budowy wa- 


gonów w Sanoku po 500 koron 95— do 10000 
dla handie t przamysła po 400 k, 9700 do 98,00 kor 
Listy zastawme za 100 ko. Banku hipot. galio. 
6 proc. losy w 5C lat. z 10 proc. prem. 109-00 do 10870 
4 i pół proc. los. w 50 lat 98'80 do 98-00. 4 proc. los. 
w 60 lat 9230 do 93 0V. Banka kraj, 4 i pół proc los w 
Bl lat 99.82 do 10050. Banku kraj, 4 proc. los w 57 lat 
96-00 do 96-70. — Tow. kred, gal, ziemskie 4 proc- (I emi- 
zya) 94:50 do 95:20, 4 proc. los w 41 i pół latach 9450 
do 9620, 4 proc. los w 56 lat 94:00 do 94.70, 
Obligi za 100 ko., Gxl. fand. propinacyj b 
86-70 do 97:40. Bukowińskiego fand. AOE E pros TOUS) 
do —'—. Kom. Banku kraj. 6 proc. (LI emisyi) 100:60 do 
101*30. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowa 
po 200 koron 9a*30 do eeek Pożyczki kraj. 6 proc. 108-00 
do —'—. 4 proc. z 1893 r. 94.00 do 9470, mi 
po 200 koron 92:30 do 98-00, i sc 


kz 

„ „Wiedeń 26 lutego. (Giełda towarowa). Cu- 
kier (spokojnie) 2646. Nafta galioyjska bez 
zmiany. Spirytus niegmieniony 39 —60—40. 

Berlin 26 lutego. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 84-60. Spirytus 4760, 

Paryż 26 lutego. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 10125. Mąka („Fleur 
de Paris“) 26-75. 

„ Frankfurt 26 lutego. (Wozorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty austryackie 286 80; kolej 
państwowa 00000; alpiny 00000; diseonto 
195:90; laura S Gi 

Wiedeń 26 lutego. iełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 60 klg,), Pazenica ua 
na wiosnę 758—759, na maj czerwiec 764— 
7:70, na jesień 790—791; na wiosnę 
6:64—6'66, na maj-czerwiec 672—673, na je 
sień 000—000; kakwundza na maj-czerwiec 
5'31—b'38, na czerwieo-lipieg 000—000. na 
lipiec-sierpień 0'0—000; owies na wiosnę 
5'29—5'80, na maj czerwiec 5':41—5'42, na je- 
sień 000; rzepak na styczeń-luty 0000—00%0, 
na sierpień-wrzesień 12:50—12:60; olej rzepa- 
kowy na styczeń-kwiecień 32'/,—8381/,. Ton- 
dencya: słaba. Pogoda: pochmurno. s 

Budapeszt 24 lutego. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.), Pszenica na 
kwiecień 7'43—7'44, na październik 770—771; 
żyto na kwiecień 6'81—6'32; owies na kwie- 
cień 5'00—5'01; kukurudza na maj 5'07—5'08; 
rzepak na sierpień 12'30—1240. Oferty na 
pszenicę mierne. Ohęć kupna ograniczona. Ten- 


z Gorlic. J. Mołeń z Kołomyi. K. Kasztelewicz z qetcya : slaba. [cguda: łagodnie, 


4 PRZEGLĄD z dnia 27 lutego 1900. 


Adamaszkowa jedwabna suknia złr. 


SPOT... F„dŹŻr JA SUMO. GEE 


(amerykański owies gnieciony) jako kasza lub zupa, które to potrawy każdą razą gorącą wodą w 10 do 15 minutach sporządzić 
można są zdrowe i lekkie. 


i wyżej! — 12 metrów wysyłka franco oclona ! — Próbki ne 

żądanie do wyboru tak z czarnych, białych jak i kolorowych 

jedwabi Henneberga, na bluzki i suknie od 45 ct. do 14 złr. 
65 et. za metr. 


Prawdziwe tylko wtedy jeźli pochodzą wprost z moich fabryk. 


G. Henneberg, fabryka jelwatin w Zurychu (urict) 


C. k. nadworny dostawca. 


przy placu Maryackim we Lwowie 
wzorowo urządzony. Pokoje od 80 ct. 


BG” Poleca się 


E E-TTOEEF "GE SEE UDYWEJOCE z O UFS O ORA > 


Woda Fiołkowa 
i Dzierżawy mniejsze zaraz poszuka- 


im 


z Natiadem Księgarni Katolickiej je Pośrednictwo wykluczam Wojnarowi 7, 


[R WEAD. MEKOPSNEBO sa LE. | 


w Krakowie, Rynek 30 ubieroewa prywatna nauka 
wyszła świeżo książka do nabożeństwa pt 8—2 g-dz. 


i : o. ” | 2 pół . się | lutego. 
Modlitewnik katolicki półrocze rozpocz. się ! lutego 


Dia prywatystów 
zbiór modlitw najpotrzebniejszych,| wszystkich kłós gimn i real. Zbiorowe | 
przeważnie odpustami okdarowa- ursa przygptorówcze: 


i Korepetycye 
nych, zebrał i ułożył ks. $. B. 1 AOI IE, 
(Str. 408 w 82-60) „ dla uczniów publ, gimn. i real. 


af ZAW „|| Do matury gimn. i real. 
Książeczka ta, sawierająca najwznioślej- ; , ; 
sse modlitwy, drukowana bardso staranni A krótsze i ARA i > = wszystkich 
na najpiękrwejszym welinie, s obwódkąj współudział sił fachowych pod kiero- 
na „iayjeoc „inch: drobnemi -l wnictwem em. c. k. Dyrektora szk, śred. 
wyraśnemi ba supoźnie NOWEM, CAGION as Warunki przystępne 
ms, z Ho maja małym poza bez Te 4. Sożzofacki 
zzgielnkiego, brzógi peso 64.33 ch | b. nansz. imu. Franc, Józefa i szkoly 
gr., w oprawie miękkiej « najlepszego | real we Lwowie, ul. Zielona 5 I. p. | 
szagrynu gładkiego, brzegi złocone, okrą- 
sie, korom 6.50; w takiejże oprawie 
Brzegi niebieskie z lilijkami złoconemi 6, 
kor; w takiejłe oprawie brzegi szłocówn, 
u parkiem skórranym zamiast klamerki 6 
k. 50 gr. i w rozmajtych droższych, 
oprawach. 
Na porte uprasza się dadas 40 groszy. 
arzadcm ekonomiczny «z dobrymi 
dwiadectwami, żonaty poszukuje posądy. 
P „Ekenom*, Kornie, poczta Rawa 
a. 


Zgłoszenia od 3—4 popol. 


BRządca okonomicziiy poznańd 
czyk poszukuje posady. Bliższych wyjacji 
śnień udzieli Towarzystwo urzędników |! 
prywatnych, Lwów al. Cicha L 1 podij 


Ekonom s niższą szkołą dublańską 
poszukuje posady z wiosna na ordynarye. 
F. L Boguchwała koło Bze- 
SZOWA. © oO 


a ZO st. 


Bay pól- kilograwa kawy aiosrówaaazj 

rll dobroci, panpani; do rabyois 

jedynie tyik w Zaudia Leonarda Aoiec- 

kiego Lwów Batorego 3$, 6 kig. woreczki 

franko wyryłum do wszywizich miajscowodci 
DOT 


jm" 6 


kiia zatruta 


eo ORANY na płuczki pol , 4 i 
kilo 88 ct. tylko w hania iLeomar-| jest niezawodnym środkiem do 
da Neleckiego wa Lwowie, Bataregn wyniszozonia 
B. Na prowiacye odsyła ain odwrotnie, | r ` 
Dom murowany  SZOZUrOW | myszy 
z ogrodem w Mieściskach ną PISZKOJLIWA dla ludzi i zwierząt 
sprzedaż, Głuszkiewicz, Nfat:| domowych. 
mów p. Krākowiec. Główny skład 
ma nasienie 1U0 cent. metr. Zarząd dobr w WTE D 
Nowesioło, poozta Kulików | © CZ UP i 
- JKoniczymy na paszę tegorocznej 1; 
1000 cnt, ena A. aai Aaii z an auy galioyjski handel 
dóbr w Nowemsiole, poczta Kulików. ATV, ostów i lakierów 
Na sprzed:ź kamienica ółkiewska 2. 
we Lwowie, niemal w śródmieściu, niosąca Rok założenia 1843 
y a 11 w gf ać od aa |; i KOŚCICKI 
liżęza wiademość w kancelaryi adw. Li- 
siewiczów, Lwów omicka ARTUR KO CICKI 
liczba 19, (SYRIUSZ) 

Pomimo, że wełna i rozhar po Lwów, ulica Zamarstynowska l. 11 (dom 
prz o 50 pr. sprzedaje kołdry i| Wlasny), ul. Trzeciego Maja liczba 2 
materace po dawnych niskich cenach Poleca wyborne kawy wprost z Ameryki 
tylko specyalna pracownia i magazyn Po kila od 75 ct Najlepsze herbaty 

ścieli Józef Bchunter, Lwow Ko- Pół kilo od 1.50, koniak kuracy'ny od 
6. Cenniki gratis. 1.80 but Rum najlepszy od 1.20 '/ lit 
p SE | Kakao holenderskie pił kl. 1.80. 
Do wydzierżawienia Ubogi Łazarz. Z twardego łoża bo- 
od 1901 roku folwark odległy 8 mile odjleści zwraeam się do serc miłujących Bo- 
Lwowa, milę od kolei, 700 morgów obssa-iga i bliźniego, aby nieszcześliwemu ojca 
ru. Blibuma wiadomość u dr. Lisie- rodziny raczyły laskawis przyjść z pomo- 
wiczów, Lwów, Akademicka 19. m A Dei pa ŻĘ paw > É 
borna kawa pól kilo 75 ct. „Sy-||2$ © e chory em aż do kości 
Wuz ul 3 Maja 12 Lwów. © a boki i pozostaję w ukropnej nedzy. Racz- 
— — o [cie laakawi Debrodzieje poi prusbę 
Adam Bratkowski ulica Wało-|moją a ten który powiedział: „I kubek 
wa 1 we Lwowie, poleca niezawodnej kon |wody nie bedzie bez nagrody* z pewnością 
strakcyi łapki ma myszy, które przezjten chcześcijanski uczynek miłosierdzia 


uduszanie bezwstretnie giną. Sztuka pojpełoży na wage siota. Łuząrz Kre- 
10 ct. tel, Ustrobna p. Krosno. 


- Szkoła koronkarska 


kańczudzka naprawia koronki szyte i kloc- 
kawe oczyszcza chemicznie K»ńczuga, 
poczta w miejscu. 


Zawiadom enie. 


Najlepsze z nowszych odmian 
ziemniaków : 


Topaz, Piast i Gracya, plenne 
i bogate w akrobie dla gorzelni jako- 
też smaczne do jedzenia po comnie 
4 korom za cetnar metryczny 
wraz z workiem i dostawą do 
stacyi kolejowej Bursztyn-Demianów, 
dostarczy z wiosną b. r. Zarząd dóbr 
w Demianowie, poczta Bursztyn, w mia- 
rę zapasów i wczesnych zamowień. 
Równocześnie z zamówieniem należy 
mądesłać po dwie korony za każdy | 
ctn. mtr., reszte należytosci za pobra- 
niem kolejowem. 


: ~ nJ | Mam zaszczyt zawiadomić Szą- 

Dom parterowy 4 ogrodem nowną Parliczaość, ż3 z dniem 
(4 pokoje, przedpokój, kuchnia) z nowaj23 lutego b. r. otwcrzyłem 
6fcyną (5 ubikacyi) do sprzedania, Gro-| =.;- 
m dekas" |Filjęg handlu korzennego 

Dla osoby w starszym wieku wdowy A : 
bazdzietnej, znającej się na gospodarstwie wowie 
viejita praniu, prasoganiu rng” 1 ulica Zielona I. 4 
otowaniu, jest miejsce saras. Podania, 
Sipi Tókddsciw re C. B, o. p2 SmOPatrzywszy takową w świe- 
Ulnów. że i doborowe towary po ce- 

nach najniższych. 

Dziękując Szanownej P. T. Pu- 
bliozności za dotychczasowe zau- 
fanie, polecam się i nadal licznym 

rozkazom. 
Z pelnym szacunkiem 


NIEZAWODNA 


 TRUCIZNA 
SZCZURY, MYSZY 
MICHNIK» 


A 
i śm] |X ||; 


r 


Światową sławę 


wyrobiła sobie lubiana 1 znana, ma- 
jąca v»apach świeżych fiołków 
perfuma 


Pianina KEJŻOWA 


ORAR bardzo trwałe 
> m 4 piękme w tonie 
Pringess Luisa Teilehan | - SE s 
porfumear a Suss w Drezni — EWOWIE. 
y rezn1e. F . 
Tyiko prawdziwą otrzymać można n |, . D ” spr Alana LP 
D s kamien'ca dwupiętrowa, z komfor- 
Alojzego Hiibnera tem urządzona, blisko śródmieścia, 
we Lwowie. wolna od podatków. Bliższa wia- 
Odsprzedających w innych miastach po- domość w kancelaryi. Dr. M. Siet- 
szukuje się. nickiego, plao Smolki. 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Masłowski. 


Usuwa x twarzy pryszczy, liszaje ko 
dziki, pierznienia i laszezenie skóry, 
wygładza xmarszczki, po 
we. ki odświeża, ubiela i wydeli- 
aca. 


Leonard Solecki 


EE „Quäker Oats“ jest wszędzie do nabycia. 


4 PDA FRA A GTi wz pd 


Jan ihnałowicz 


Sklepy wlasne: we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czer- 
niowcach, oraz we wszystkieh pierwszorzednych apte- 
kach, drogaer:ch, sklepach i zakładach fryzyer skich. 

1907 OW" AE CT YW CZ WRECZ DRESDEN 


i doły ospo« 


Cena 1 zr, 


Molla Proszki Seidlickie 


Wolia proszki Seidlickie są niszrow srodkiem przew wszyst. ehOFO' 
bom żeradk+, pochodzącym za złego trawienia lub svłenności do obstrukcji 
Mg” Fatszywe wyreby będą sądownie ścigane. "Tag 
Cona zapieczętowaneg pudełka k. 2. 


Wodka francuska i sól Molla 


A Wódka francuska i soi Molla jest najie„iej znanym śr dkiem ludowym, szeze- 

gólnie jako średek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym 

i przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, dziala wzmacn ająco na mięśnie i ner- 
wy. — Cena oryginalnej plombowanej flaszki k. 1.80. 


| Gł. skał wysyt.: A. MOLL c. k. dostawca nadw, Wiedeń, Tuchlauben. 


„_ ME Uprasza się Szanow. Publicaność, ażeby wyraźnie ządałą wyrobów 
MOLLA i te tylko przyjmowała, które opstrzome są znakiem oekron. i podpisem 
SKŁADY Lemberg: Jak. Beiser, Apoth. Emgros: Peter Mikolasch, St. Markiewicz. 
Musiałowicz 6 Janik. 


KONKURS 


1, dzierżawą $ miojskiogo tatra polskiego 


we Lwowie. 


„ Rada król. stoł. m. Lwowa uohwalą z 19 lutego 1900 pole- 
oila komisyi artystycznej teatrainej rokować % oferentami co do 
takiej formy dzierżawy miejskiego teatru polskiego we Lwowie 
wraz z bndynkiem sukarsalnym i istniejącym zapasem nowych de- 
koracyi, ażeby Głmina oprócz pewnego z góry oznaczyć się mają- 
cego czynszu dzierżawnego pobierała także i pewien procent czy: 
stego zysku (czyli udziału w dochodach przedsiębiorstwa), z tem 
jednak zastrzeżeniem, iż Głinine w żadoym razie nie odpowiada za 
możliwy niedobór. 


Dzierżawca pokrywać ma wszystkie wydatki z prowadzeniem 
przedsiębiorstwa połączone, Gmina zaś uskuteozniaó będzie tylko 
konserwacyę budynków własnem staraniem i kosztem, tudzież po 
krywać podatek ekwiwalentowy z własnych funduszów. 


Nadto Gminie miasta Lwowa oprócz ścisłej ingerencyi arty- 
stycznej przysługiwać będzie także nieograniczona kontrola i wgląd 
we wszelkie księgi rachunki i kasowość przedsiębiorstwa. 

W wykonaniu powyższej uchwały rozpisuję niniejszem kon- 
kurs z tęrminem wnoszenia ofert pisemnych  opieczętowanych i 
ostęplowanych najdalej do 10 marca 1900 roku, i wzywam oferen- 
tów by przedłożyli w tymże terminie na warunkach wyżej okre 
ślonych swe szczegółowe wnioski, co do zamierzonego objęcia 
dzierżawy teatru a zarazem przedstawili w swej ofercie ceny 
wszelkich miejsc przeznączonych dla widzów. 


. _ Plan miejsc nowego teatru może być przejrzany w Magistra- 
cie lwowskim (VIII Departament Ratusz LI piętro) w godzinach 
urzędowania, gdzie też zasięgaąć można bliższych intormaoyi. 


Lwów 21 lutego 1900. 


Prezydent miasta 


Dr. Małachowski. 
- Krople żołądkowe | 
Brady'ego 


(przedtem Mariaceiskia Krople żołądkowe) 


sporządzone w aptoce „zum Köm 
Karola Brady w Wiedniu I. 


stary i znany środak leczniczy działający xmakomicie i 
wzmacniająco na żołądek przy, przeszkodach w trawieniu i 

innych dolegliwościach. 
Cena flaszki 40 ct, podw. flaszki 70 et. 


Musza zwrócić uwage powtórnie, ze moje krople żołądkowe częstokroć 
fałszowane bywają. Należy zwrócić uwagę przy zakupnie na powyższą markę 
ochronną z podpisem U. Brady i wszystkie wyroby jako nieprawdziwe 
| «wrócić, która nie : powyższa marką i podpisem: U. Brańy zaopatrzonn. 


Krople żołądkowe apt. K. Brady 


(dawniej Mariacelskie żołądkowe krople) 
czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Boskie) Mariacielskiej 


są w 
jako k hronna) zaopatrzone. Pod marką ochronną „zez 
Gako mark, ochrona się znajdować podpia Ape 


Części rzładowe posane. 
Prawdziwe kropla żołądkowe są do nabycia we wszystkich aptekach. 


nadchodzący czas Postu! 2- 


jako pamiątki 1-wszej Somuni ŚW. 


polecam mój wielki wybór, 


bo aż 32 książki do nabożeństwa, w najrozmaitszych formatach, 
o druku mniejszym i większym, w najróżniejszych oprawach. 

Przęwielebnemu Duchowieństwu, Szanownym Panom księgarzom it. d. 
poślę na życzenie cliętnie wybór takowych do przejrzenia. Na zyczenie posy- 
łam spis i cennik wydawnietw moich hezpłatnie i franko. 


olecnu kKsłażeczke pod tyt.: Droga 
Na czas postu Rrzyżbia welinę ły: Leonarda 2 Porto 
NA NOO Maurizio zawierającą rozmyślania, mo. 
dlitwy i pieśni przy obchodzie Drogi Krzyżowej, — z rycinami — Gorzkie 
żale, Godzinki, Litanie o męce Pańskiej, pieśni i t. d. Cena 16 cent., z przes 


syłką 17 cent, n 
W jdawnietwo Dzieł Ludowych 
arola Miarki w Mikołowie (Nicolai 0.-$,) 
Skład główny na Austryę w księgarni Kuhaczki i Langłw Białej. 


- Pokarm pożywny Heyden 


jest wymarzony prodakt białka, który umożliwia aspotegowane karmienie bez p 


ebciążania organów trawienia. 


Wyborny środek wzmacniający 


dla słabowitych, dla dzieci, karmiących kobiet, seeczupłych. bezkrwistych, rekonwa- i 


lescentów, nateżnych fizycznie i umysłowo etc. 
Silnie wzbudzające apetyt. 
Otrzymać można w aptekach i drogueryach. 
Fatryka chemiczna Heydon, Budapest-Drezden. 


Papier a fabryki Oserlańskiej, 


von Ungarn“ 
etachmarkt 1. | 


Drukarnia Napodowa Stanisława Manieckiego i Ski — Lwów, gl. Kopernika |. 


"ETA Przedostatni tydzień. * S 


| ARTOS 
Z oś 


Feigenbaum, kantor wymiany ; Samuely i 


Kormann i 
Landau, dom bankowy ; August Schellenberg i Syn, dom bankowy ; Sokal i Lilien, dom bankowy ; M. Jonasz, dom 


Mita i Stoff, dom bankowy; M. Klarteli, dom bankowy ; 


bankowy; M. Feigenbaum, dom bankowy, Lwów ul. Kilińskiego 2 i Gustaw Max. 


4 TT „W 31, gł! 


Wykaz firm kontrolowanych przez kraj. Stacyę doświadczalną 


botaniczno-rolniczą we Lwowie. 


Bank rolniczy we Lwowie; 
Dom dla ziemian we Lwowie; 
Dom rolniczo-produkcyjny Ernesta Bahlsena w Krakowie; 
Dom komisowy Stanisława Kvomornickiego we Lwowie; 
Handel nasion W. Woliński i T. Kaczyński we Lwowie; 
Handel nasion E. Mauthnera w Budapeszcie; 
Julian br. Brunicki w Podhorcach. p. Stryj ; 
"Krajowa kultura nasion Borowna J. Bulsiewicza w Bochni ; 
Kultura nasion leśnych w Zassowie pod Czarną 3 -=F 
Pierwsza krajowa produkcya nasion T., Luckiego w Melnie ; 
Towarzystwo rolnicze okręgowe w Bzeszowie ; 
Towarzystwo roluicze okręgowe w Wieliczce; 
Zakład ogrodniczy L. Freegego w Krakowie: 
Związek handlowy dla kKkólek rolniczych we Lwowie; 
Związek handlowy dla Kólek rolniczych w Krakowie. 
Wyżej wymienione firmy handlowe i hodowcy nasion zawarli na przeciąg roku 1900 za Stacją doświadczalną 
potaniczno-rolniczą we Lwowie umowę, mocą której zobowiązali a 3 ; "a > 
1) poddać wszystkie sprzedawane nasiona rolnicze i leśne ocenie Stacyi, © 
2) zapewnić kupującym przez wrezenie listu Sr AH (na blankiecie ka temu przez stacye Ta Jej 
prawdziwość pochodzenia, czystość nasienia, siłę kiełkowania, brak kanianki (zarary) lab je 
ilość w jednym kilograunie towaru, 4 
3) edszkodować kupujących wrazie pokazania się różni:y pomiędzy wartością gwarantowaną, a rzeenywistą towaru. 
Listy gwarancyjne upoważniają kupujących przynajmniej za 100 koron tego sameg» towaru, zbóż zs% za 260 
koron, do powtórnej oceny w Stacyi botaniczno-rolniczej we Lwowie na koszt firmy kontrolowanej, kupujących zaś za mniej- 
sze kwoty, do 50 pr. zniżki taryfy Stacyi x e AAA S A : 
Bliższe szczegóły, dotyczące warunków umowy, rodzaju gwarancyi i odszkodowania, uwidocznione są na odwro- 
tnej stronie listu gwaraneyjnego. , p , . 
Niektóre z firm wyżej wymienionych sprzedają nasiona 
świadectwe stacyi. 


Lwów, 1 lutego 1900. 


w nieszytych workach, zaopatrzonych w plomhbę i 


Br. Ignacy Szyszyłowicz, 
kierownik stacyi. 


WETW... | 24RMMRANIN NA (ug Moda RPA A 
WAKWOÓMWMANWWOL | 
(Maść Sapomentholowa) 

nacieranie nimierzająco, wyrobu Eugeniasze 

Matuil Aptekarza w Radomyślu koło Tar- 

nowa. Środek popularny, w cierpieniach 

reumatycznych, goścoowych itp. z najle- 
pszym skutkiem używany, dostaó można 
po cenie: słoik próbny 70 ot. Słoik duży 
2 złr. 50 et. w każżej większej aptece. 
Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dziennie | 
apteka w FRadomyślu koło Tarnowa. 
Przesyłając pieniądze, dołączyć na- 
leży 6 ot. na list pzzesylkowy. Oelem 
ochrony przed naśladownictwami, preszę 
żądać wyrażnie: „Sapementkolu wyrshu |. 

Eagoniusza -Matuli, | przyjmewuć tylko 

oryginalny 'w wpakawania, jak rysznek 

zmnięjazony te aok pzdnny. 


s$] an a CETE N 


| Bezptatnie | 


4 tomy powieści : 
Klemensa Junoszy , Wnuczek* 
A. Miecznika „Owanes 

Ohana* 
| K. Laskowskiego* „Zmżyty” 
St, Ariela „Ułudy* 


BĘ" co kwartał tom "WR 
otrzymają jako 
BFP REMIU Mg 


prenumaratorzy galicyjscy L 


Tygodnika Mii 
s | Powidśi 


pismo ilustrowane dla kobiet 
Wychodzi co tydzień i zawiera prócz 
powieści oryginalnych i przekładów, 
różnych artykułów literackich, przepi- 
sów kucharskich i gospodarstwa domo- 
wego najświeższe akszerne korespen- 
denoye z Paryża, Londynu, Włoszech ste, 
e modso% oras 


osobny bogato ilnstrowany dział 


poświęcony wyłącznia modom (do 2.000 

illustracyj mód) kraje (12 wielkich ar- 

kuszy rocznia), tablice haftów i robót 
i kobiecych ete. 


Na życzenia wielu moich P. T. Głości wprowadzam 
w moim handlu ulubione 


PIWO eksportowe 


Lwowskiego Towarzystwa akoyjnego browarów na 


śżklanki i butelki. 
Cena prenumeraty we Lwowia kwar: 


srcl Ss er | | talnie 1 zlr. S© ct. Na prowincyi 
plac Maryacki 9. ||} złr. 80 ct. Rocznie 7 zir. BO ct 


Z przesyłką rocznie $ złr. SO ct. 
1882 
WŁASNEGO 
OBOWU ' 
ed 56 w wEWył g 


Stary GOgnac 


Glówna Ekspedyoya Tygodnika 
z wina własnego chowu, dostarcza od naj- | |, 


mód i powiaśoi 
| Lwów, Passaż Hnusmana 9. 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki sa 6 ztr, 


oras wszystkie księgarnie i kantory pism 


Na żądanie numera okazowe. Pro: 


, <serwone po 80 omt. 


i | kta gretis i franco. 
epłań ry wysłaniem 90 albo 2 litry za 6 złr., młody 2 litry 4 zły, | 5Pe 
arti, etete) B^ cent- 'henedykt Hertl, właścialej | er 
- hapena iE AAAS 


dóbr, samak Śelltsch prsy w Btyry! 


Golitach pry Gonobitu, à 
goo 


